m” " 


Nr. 279. | 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego”; uliea Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie NS złr = półrocznie 
9 złr. -— kwartalnie 4 złr. ct. — miesięcznie 
I zdn._ 50 et. 


rzesyłką pocztowa w aństwie Austrjackiem, roeznia 
Ziy 24 złr. — porosz 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 
Z przesyłką pocztową za 
rocznie 50 marek = 


50 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rekopisów Redakcja nie zwraca. 
* Telefon Redakcji 171. 


zzz, 


e . LEJ 
Od Administracji. 
Dia uregulowania nakładu upreszamy o wczesne 


ieni zącej : 
dnowienie prenumeraty, wynosz : 
4 : J esięcznie i zł. 50 et. 


we Lwowie, „ę kwartalnie" 4 zł. 50 ct. 


Za donoszenie do domu dopłaca się miesięcznie 
| śl 


ZOU CL 
, //;, (miesięcznie 2 zł. 
na prowincjł ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ: dopłaca się : 


. miesięcznie 50 ct. 
we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 et. 
miesięcznie 80 ct. 


na prowincji ( kwartalnie 2 zł. 40 ct. 


l umerate na Dziennik przyjmuje się tylko 
od rej Meg zaś na „Bluszez* tylko od l-go 
każdego miesiąca. 

a Z E 


Zasada akcji ratunkowej w Poznańskiem. 


Lwów ^7. października. i 
Q Zjazd obywatelski, którego obrady 0dby ly sie 
w czwartek w lokalnościach banku iżby; 
dla zastanowienia się nad pytaniem, W jaki Pt 
dzielnica nasza najskuteczniej wesprzeć pS y 
sprawę poznańskiego banku ziemskiego, RAR dzie 
nas weale niepowszedni wypadek w b nzyśl e PE 
jach chwili obecnej. Dzieje te 8% wj dla A ch 
a bardzo jałowe i mało w nich SAWY 5 D A 
kolwiek aspiracyj wyższych. sogi F; w pa 
nującego teraz usposobienia, ogony tol ki ck 
był ściśle przedmiotowy; suchy. b Mg edi" 
chociaż tego nie. wypowiadano — czuł każdy 
obecnych mimowoli, że jest uczestnikiem aktu wa- 
żnego, dotykającego najgłębszej istoty naszego nà- 
rodowego bytu. "Pa A. 
Wszyscy mowcy w słowach prostych, bez 4a- 
dnej domieszki patosu, wypowiedzieli przekonanie, 
iż Galicja spełni Ly M wsi ODA 
inność swoją. Uznano ml f - 
dzie dyskusji anie i wszechstronnie ET r 
jaśniającej, że subskrypcja na akcje  poznasś ego 
banku ziemskiego ma cechę czynu obywatelskieg 
w najpiękniejszem znaczeniu tego wyrazu, lenz że 
zarazem zapisanych sum nie mozna poczytywać 
tylko za „ofiarę“, ale i za „lokację“ — Z tego 
mianowicie powodu, że według przyjętego progra- 
mu poznański bank ziemski będzie zajimował się 
prawie wyłącznie tylko posrednictwem w 
prawno-finansowej regula cji hipotek 
zadłużonych przezcezęscioweodsprze- 
dawanie polskim włościa nom parcelami 
dóbr, zagrożonych przejściem w obce ręce, ażeby 
a O. pówne ich odłamy pozostać mogł 
przynajmniej pi h właścicieli. Więc py 
dla rodzin dotychczasowyć ięc ku- 
ER dóbr na własny rachunek bau- 
powanie i sprzeda funduszów AAAS 
ku, lub udzielanie pożyczek Z BRA i ukg 
stanowczo jest wykluczone. Tym kr er aora 
się téžiniebezpieczeústwą uwięzi" vko padejimoć 
szów w spekulacjach, na własne ryz) i 
anyoh. s Á 
w JI rzeczywiście, dziwnem byłoby, gdyby wa 
kich warunkach nie znalazły się w Galiji Pi too 
dze do lokucji w walorach poznańskiego oł 
ziemskiego. Kto bowiem zna dokładniej nasze * > 
sunki, tèn nie może twierdzić w dobrej pean 
jakoby u nas nie było kapitału, jakkolwiek ta 
trudno o pieniądze na jakiekolwiek przedsiębior 
stwo, nie będące prostem kupnem ziemi na Wst, 
lub kupnem kamienicy w mieście, lub wreszcie 
kupnem jakiegoś papieru, mającego jaki taki kurs 
na giełdzie. Blisko 40 miljonów złr. umieszczonych 
jest w 29 galicyjskich kasach oszczędności *); o- 
koło 10 mil,onów na  książeczkach 


znajduje się 
wkładkowych towarzystw zaliczkowych, przeszło 5 
stanu z krieom roku 1983 wyd- 


OsZcaęULOSei w ei 
„zem cja le- 
(Patrz Rutowski: Rocznik 


*) Sciele wedug 
siła suma wkładek, w kasach 
żących złt. 27,506.155 w. a. 
statystyki Galicji str. 234). 
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"STRASZNY DZIADUNIO 


POWIEŚĆ 
MARJI RODZIEWICZÓWNEJ 


autorki „Farsy panny Heni” 


Nagrodzona na konkursie. 


„, (Ciąg Sk). 
Zabba wsadził szkła na nos i zaczął na głos 
czytanie : 1 i 
„Roku 18** maja 1% dnia ochrzczono w ko- 
ściele parafjalnym katolickim, w Poniewieżu, 


dziewczynkę, córkę Kazimierza i Marji małżon- 
ków Obojskich, imieniem bronisław y Marii Ka- 
zimiry*. 


— Gwałtu! — wykrzyknął Zabba, przerywa- 
jąc czytanie — to ona, ta małal | 

Ona! — pochwalił się Hieronim. a 
— Hurrah Delfin! — wołał Grocholski, — 
Odkryć w tym kraju, o sto mil od Poniewieża, 
polską sierotę, na to trzeba być Krzysztofem Ko- 
lumbem ! 

— 4 co? To dlatego, że nie myślę 0 naczel- 
nikowe)- Kobiety strasznie zabijają spryt w tzło- 
wieku! Dowód na tobie! No, dosyć, nie czytaj, 
Żabba, kto ję do chrztu podawał, ochrzeimy ją po 
swojemu | Hola, Szaniarski, skocz po butelezynę ! 
A kto na kuma? 

— Ja! — ozwał się Żabba. 

— To dobrze! A imię? 

= To już ma! — protestował Grocholski. 

.— Głupiś! Nie będziemy, wołając, recytować 
calej litauji, 

— Maja — podał (irocholski. 

_ — Czyta się naczelnikowa! Imię twojej damy! 
Nie chcę, żeby była do niej podobna, | 


s NL mn 


granicą, do całych Niemiec 
kwartalnie 12 marek 50 srg., 
do Francji, Anglii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


e e i 


g 


miljonów w akcjach banków galicyjskich, drugich 
5 miljonów w ich asygnatach kasowych, a zdaniem 
znawców naszych stosunków pieniężnych co naj- 
mniej około 60 miljonów mają galicyjscy kapita- 
liści w papierach hipotecznych i kolejowych. Że 
suma ta nie jest przesadzona, świadczy ta okolicz- 
ność, iż podczas krachu w r. 1873 straciła Galicja 
na spekulacyjnych papierach około 30 miljonów, 
na „Ostbahnach* okazało się, iż miału około 12 
miljonów itd. 

Nie można przeto traktować subskrypeji na 
ów miljon złr., którą to kwotę założyciele banku 
ziemskiego spodziewają się zebrać w Galicji, jako 
coś nadzwyczajnego, przechodzącego siły finansowe 
tutejszych kapitalistów. Zaznaczyć też wypada, że 
przy wczorajszej dyskusji nie było mowy o gali- 
cyjskiej biedzie. Pytano tylko, ile ma dać Galieja ? 
A że kraj nasz dostarczy tyle, ile niezbędnie po- 
trzeba, to rozumiano jako rzecz, nie ulegającą 
dyskusji. , 

Jeden z mowców stwierdził jednomyślność 
organów opinji publicznej w naszym kraju w po- 
pieraniu sprawy banku ratunkowego. Lecz przezor- 
ność nakazuje zastanowić się nad pytaniem, czy 
taka saina jednomyślność okaże się, gdy rzecz roz- 
agituje się w rozmaitych warstwach ludności — 
czy wówczas nie odezwą się może głosy, że to 
sprawa wyłącznie szlachecka ?... 

Otóż właśnie taki argument potrzeba z góry 
uprzedzić, jako wręcz niezgodny z zadaniami po- 
znańskiego banku ziemskiego. Będzie to bo- 
wiem instytucja szlachecka, która ma 
pracować nad zdemokratyzowaniem 
tamtejszej własności ziemskiej. 

Ze tak, a nie inaczej, pojmują cel Banku 
ziemskiego jego inicjatorowie w Poznańskiem i w 
Prusach zachodnich, wymmownie świadczą o tem 
rozprawy tamtejszych zgromadzeń obywatelskich, 
na których szlachta zastanawiała się nad środkami 
obrony szlacheckiej własności ziemskiej w obec 
eksterminacyjnych dążności bismarkowskiej ustawy 
o kolonizacji uiemmieckiej z 26. kwietnia 1586 r. 

Przytoczymy tylko jeden ustęp ze znakomitego 
referatu dra Teodora Kalksteiua, odczytanego na 
sejmiku rolniczym w Toruniu, duia 15. lutego br. 
charakteryzujący zapatrywania tamtejszej szlachty 
na ten przedmiot. 

„Roztrząsanie naszych ekonomieznych i spo- 
łecznych stosunków — mówił dr. Kalkstein — 
zrodzdy we mnie to przekonanie, iż stoimy na 
przełomie, na którym przeszłe i obecne warunki 
bytu prą ku przeobrażeniu ustroju społecznego — 
w tym kierunku, aby zredukować u nas w zna- 
czeniu socjalnen większą własność ziemską i go- 
spodarkę laufundialną, a podnieść do wyższej go- 
duości ekonomicznej i Społecznej włościaństwo i 
gospodarstwo chłopskie. Jednem słowem, inny po- 
dział ziemi pomiędzy warstwy społeczne jest postu- 
latem czasu, w obee którego szlachcie nie pozo- 
staje nic innego, jak w dobrze zrozumianym inte- 
resie własnyim popierać i przyspieszać urzeczywi- 
stnienie tego procesu organicznego przez sponta- 
niczne tworzenie średnich gospodarstw włościań- 
skich lub osad roluych, w których najniższe war- 
WY naszego społeczeństwa znajdą punkt opacia i 
Tez do rozszerzania swej wartości socjalnej i 
o wWStąpienia na wyższy szczebel rozwoju społe- 
zę jest partię (26? Daiprotzę i najkorzystniej; 

„Lylko średni - , £ 
tworzyć i ukszęskąi gh AE Ak będ 
miał inteligencję szl; zh 


wrót owego szlachej 


rodziny, który synów swo- 
Czy to ma księdza, czy Da 
kupca Przem Kc. 
ra czy na € łopa. ysłowca, na ma 
Skorośmy doszli do przeświądez 
leczeństwu naszemu potrzebuy jest 

rozwoju inteligebtny rolniczy stan śre 
pytanie, co czynić należy 1 vo można 


enja, iż spo- 
do zdrowego 
dni, zachodzi 
czynić, ażeby 


— 1 szepuął Żabba. 7— 


” 


— Kazimira! AAE Ą 
-— Czekaj, co to zuaczy? Kazi, t. j. „psuje, 
mir — spokój. Pfe! Ma ona nam psuć spokój, nie 
Tann. krzywił się G 
—— B FAL ko! — 5812} Aro- 
cholski. ronisława brzyd x 
Jak dla kogo! Dla zaczepiających — tu 


się  ukłonił 
obiecujące, 


a — nie wiele 


w stronę Warszawiak 


i „ale d -nych posiadaczy cenne! 
Niech będzie Rn" PA zgoda i 
JE Aż ed mnie Bronk nazywał — S2eP nęka, 
z co! Będziesz tedy Bronisławą O 
była wierną nazwie | TY tego nie rozumiesz tt" 
czasem, ale kum rozumia (50,2 


I NA nad te jumaczy W 
czas i porę właściwą. Siyaryas zy”) Przeczytaj 
w katechizmie o obowiązkach” „urzestnych rodzi- 
ców. Rozumiesz? Gdzież ten Szaniarski z winem 
Pić chcę jak sikaw ka straży ogniowej | Czego szu- 
kasz, Zabba? 
— Szukam listu. 
— Jakiego listu ? 
E+ io ejebie 
wczoraj... 
= (go! — pan n 
jąc ocży. — Bogi piekielne, 
nie mówiłem wam, Że 
jestem ? b r as 

— I'd robisz w tej chwili! Pewnie się za- 
prasza na kuma! Nazwie ją po fitewsku, Biruta | 


od _ dziadnnią, Przyszedł | 

Hieronim siadł, wytrzeszcza- 
cóż to nowego? A co 

on już wie, gdzie ją 


'— zaśmiał się Grocholski ! 


ie Gdzież ten list, marudo ? — wołał stu- 


dent. , 
— Aha, gdzie? Albo ja wiem! Zawsze mi 


| głowę zdurzysz twoją gorączką. Gdzieś 80 scho- 


wałem, bo z pieniędzmi, 

— Z pieniędzmi! Świąt się kończy! 

— Öt, jest, masz ! 

Chłopiec zapomniał o pragnieniu i figlach. 
Podarł kopertę, uszkodził trochę pismo i zaczął 


: czytać, komentując każde słowo: 


— „Jeżeli pamiętasz, że masz dziada* — oho, 


a a 


We Lwowie Sobola dnia 8. Października 1887, 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnia we Lwowie: 


Drobne ogłoseenia po 1'/, centa od wyrazu. 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”. plac Marjacki 


liczba 61 7 w domu pana Akisielk : we Wiedniu. 
Ilamburgu, Frankfurcie nad Menem. Beriinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteiu 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
eres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 


Pomieszka- 
nia i sklepy po A et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłanę” 20 cnt od wiersza. 


O RZDRRNR ANNC K —— 


w naszej dzielnicy, gdzie własność ziemska prawie | czas byliby „zmuszeni ogłosić szczegółowe spra- | strjackich szkołach średnich. Wstrzymu 


wyłącznie podzielona jest pomiędzy (krótko mówiąc) 
latifundia. a mała własność albo reprezentowana 
jest za słabo, albo jako czynnik społeczny martwą 
Jesi — co czynić, mówię, aby stworzyć średniego. 
zamożnego, inteligentnego włościanina. 

„Odpowiedź nasuwa się sama -ptzez się: po- 
nieważ wielkich gospodarstw mámy za dużo. a ma- 
łych za mało, więc dzielić wielkie gospo- 
darstwa na mniejsze“. 

Oto hasło zasadnicze poznańskiej akcji ratun- 
kowej — hasło wychodzące z grona szlachty sa- 
mej. Do uznania tej prawdy, iż główną naszą po- 
trzebą narodową jest wytworzenie średniego stanu 
rolmiczego ze swojskich mas dolnych. doprowadziła 
szlachtę tamtejszą natarcie potężnego 8 nieubłaga- 
nego wroga. Galicja popierając sprawę Banku ra- 
tunkowego, sankcjonuje ów program, jako przewo- 
dnią myśl zdrowej, ekonomicznej polityki narodo- 
wej w obecnej dobie. m 

Tam Bismarck swoją żelazną dłonią zmusił 
szlachtę do uznania konieczności w,tworzenia śre 
dniej klasy rolników z okruchów wielkiej własności, 
na którą obce żywioły czyhają, U nas położenie 
wielkiej własności nie tak grożne, ale wielce po- 
dobne. Oby też zajęcie się patrjotyez- 
nego ogółu naszego sprawą poznań- 
skiego Banku ziemskiego spopularyzo- 
wało także w Galicji jego ideę prze- 


wodnią! 
PROSI LH 


o e 
Młodzi i starzy. 

W rubryce telegramów podaliśmy wczoraj 
treść enuncjacji pism staroczeskich W Sprawie 
akeji klubu czeskiego przeciw ministrowi oświaty. 
Pontik podaje to oświadczenie na miejscu paczelueni 
przed artykułem wstępnym. QOpiewa 0DG: „Na- 
rodni Listy rozszerzają w celach agitacji wybor- 
czej wiadomości, że klub posiuncu ceskych na ra- 
de riszke nie nie przedsięweżmie przeciw rozpo- 
rządzeniom ministra dr. Gautscha. Ponieważ zna- 
my zapatrywania najwybitniejszych członków cze- 
skiego klubu poselskiego, możemy zapewnić, że 
posłowie zdecydowani Są z całą stanowczością Wy- 
stąpiće za tem, aby krzywda wyrządzona narodowi 
czeskiemu w jego szkolnictwie naprawiony została. 
A ponieważ sądzą, że w słusznej swej sprawie mo- 
gą się spodziewać poparbia wszystkich członków 
prawicy, nie odstraszą się nawet przed zerwaniem 
z ministerstwem jeżeli tego wymagać będzie ho- 
nor i korzyść narodu czeskiego*. Miejsce, na któ- 
rem pismo staroczeskie tę enuncjację umieszcza 
i jej ton energiczny wskazują, że agitacja młodo- 
czeska Zaczyna byc nie na rękę przywódcom sta- 
roczeskim. Uzy to oświadczenie |'otrafi udobruchać 
młodoczechów i wstrzymać agitację skierowaną 
przecimi ministrowi oświaty ale wyinierzoną prze- 
ciw — Riegerowi i jego przyjaciołom politycznym 
wątpiiny. Uburzenie młodoczeenów jest zanadto wiel- 
kie; wszystkie prawie opróżnione mandaty w ich 
dostały SIĘ ręce, dlatego trudno przypuścić, aby 
tych kilka wierszy potrafiło ich uspokoić. Że w 
przypuszczenie jest w zupełności uzasadnione, dowo- 
dzi artykuł wstępny Poluuk'i umieszczony bez pośre- 
dnio pod powyższein oświadczeniem. Artykuł za- 
tytułowany: „Polityczne usilowanie wymuszenia* 
zaczyna SIĘ od słów: My a z nami zapewne WSży- 
scy poważni mężowie narodu czeskiegu spodziewali 
się, że z wyborem hrabiego Lazausky'ego doszły 
agitacje secesjonistów do swojego zenitu, i że po 
tym sławetuym i demokratycznym czynie nastąpi 
naturalne osłabienie agitacji. Ze ci panowie jesz- 
cze więcej zdziałać są w stanie w tym rodzaju, 
uie łatwo było przypuścić, Widzimy jednak dzi- 
siaj, żeśmy się gruutowuie oszukali“. Przyznanie to 
organu staroczeskiego ma swoje źródło w oświad- 
czeniu ogłoszonem temi duianu przez posła dr. V. 
Kounica i dr. E. Gregra w Nurounich Listach. 
Posłowie młodoczescy oświadczają, że gdyby pi- 
sma „konserwatywne* nadal podawały fałszywe 
wiadomości 0 zajściach w klubie czeskijn, wów. 


—— 


ktoby nie pamiętał — „któremu byłeś całe życie 


zgryzotą* — bodajby cięższych mie miał — „to 
wymagam, abyś wnet po otrzymaniu niniejszego 
stawił się osobiście u mnie“ -— ciekawym, po co 


mu potrzebne oglądanie tej zgryzoty. — „Wiedząe, 
że żyjesz w nędzy i korzystasz z publicznej jal- 
kN — eo sfiksował stary — „posyłam ci na 
dwa podróży sto rubli, wymagając ścisłego ra- 
SUUDMU i oddania reszty pozostałej.“ 
2 ŚR do djaska! ja, Hieronim, mam jechać 
im Pieniądze i gryzmolić Jakieś rachunki ? 
nio dostał rozrzedzenia mózgu ! 

= „Mieczytaj dalej ! 
, | ro ZKAM, jak zawsze, w Tepeńcu, po- 
wiat mozyrgki, i h A 
likarp Białopiorowiez > M i E ro 

Student zmiął list wgałkę i ci j d 
sufit, pieniądze rzuci ó noa JE Sii 
GW 08 Ha, €ił na stół, siadł, wziął pióro i 

— Jest wino! — wołał Szaniarski 

— Pijcie sami. Mnie po Bal io lie 
dunia jakby kto żółcią potraktował. Zatruje mi 
humor na trzy doby! No. odpiezę mu choć raz! 

Pióro skrzypiało zajadle. Koledzy rogościli się 
o łóżkach i stołach, wzięli dziewczynkę i wywia- 
dywali się wszystkiego z własnych ust ofiary. Opo- 
wiadała teraz chętnie 1 roztropnie szczegóły ezte- 
roletniej niewoli; 0 smierci rodziców milczała 
uparcie. 

Nagle Hieronim wstał. 

— Gotowe ? — SpJtano. 

— Uhm! — odparł. 


— To czytaj. ; hg 
. — „Szanowny dziadunin! Jeżeli korzystam 
z jałmużny j 


. } publicznej, to do tej publiki cię ni 
nie zaliczałem | Sto Y abli odsyłam bez UB ij 
na inny użytek| Jeżeli będę miał czas i ochotę 
to przyjadę do ciebie za własne fundusze, terminu 
nie określam i pozostaję pamiętnym wnukiem.“ 
Zwinął list, wsunął do środka pieniądze i 


odsapnął. 


wozdanie o rozprawach klubu czeskiego, ca naj- 
lepszym(?) nawet otworzy oczy i dotychczasową po- 
litykę czeską w prawdziwem przedstawi świetle*. 
Nie nasza rzecz sądząć, czy taka polityka młodo- 
czechów jest słuszną i dla narodu czeskiego zba- 
wienną. Chcieliśmy tylko skonstatować, że oświad- 
czenie staroczeskie „nie wiele wpłynie na taktykę 
młodoczeską. Sama Politik dowód ten ułatwiła. 


Skandal wyborczy na Węgrzech. 

Rzadko gdzie i kiedy miała opozycja ostrzej- 
szą i — co Śmiało w tym razie rzec można — 
skuteczniej szą broń w ręce przeciw swojemu 
rządowi, jak dzięki niedyskrecji Egyetertes a, ma 
w tej chwili opozycja sejmu węgierskiego. Z na- 
szych telegramów budapeszteńskich znają czytel- 
nicy pobieżną historję skandalu, jaki wywlókł na 
światło dzienne organ opozycyjny Egyetertes. pu- 
blikojąc list starszego župana komitatu Somogy, 
Talliana, do ministra spraw wewnętrznych, 
br. Orezyego — list pół - prywatny, a pół- 
urzędowy, o ostatnich wy burach do sejmu w rze- 
czonyim komitacie. Jak wiadomo, ogłoszono tam 
wybranym hr. P. Szechen yiego, ministra han- 
dlu, który wrzekomo otrzymać miał większość 20 
głosów ponad kontrkandydatem z opozycji Kör- 
mendym. Tymczasem z rzeczonej poufnej 
relacji starsz żupana wynika, że 19 głosów odda- 
nych ua Kórmend y'ego, przez pomyłkę proto- 
kolanta wciągnięto na listę Szeche nyiego, że 
zatem nie minister. lecz opozycyjny rywal jego 
miałby większość 13 głosów, gdyby nie wspomnia- 
na pomyłka, 
„ Nie o nią idzie jednak. Errare humanum... 
i wychodząc z premisy, że to była rzeczywiście 
„ludzka* taka pomyłka, a nie rozmyślnie wy- 
konana finta wyborcza — powinuaby się sprawa 
skończyć administracyjnym jakims wygaworem 
dla komisji, która przy skrutynjum  urzędowała, 
swoją zaś drogą nieprawy wybór ministra winien 
być annulowanym a nowy wybór rozpisanym. Ta- 
kiego załatwienia areydrażliwej tej kwestji wymaga 
nieodzownie jakiekolwiek poczucie sprawiedliwo- 
ści i uczciwości i nie wątpimy, że niezrównany w 
popisach dypiomatycznych prezes rządu węgier- 
skiego — oczywiście salwując zręcznie siebie i 
swoje stronnictwo, da pełną satysfakcję słusznie 
wzburzonej opinji na Węgrzech. Jaką ona będzie 
i na kim — jak to mówią — rzecz się skrupi. — 
przewidzieć tedy nie trudno. A _ ostatacznie nas 
nie wiele to obchodzi. Jeśli jednak trochę miej- 
sea i czasu w tej sprawie dziś tu poświacamy, 
to jeno z powodów zasadniczych, a miano- 
wicie dla refleksyj, jakie cała ta afera mimowoli 
w „nas obudza... 

Mianowicie jest ona jaskrawym dowodem, do 
czego posuwa się rząd, byle | Raum swego kan- 
dydata! Bv zresztą gdyby faktycznie ten rząd stał 
na straży konstytucjonalizmu, to w chwili, gdy do 
ministerstwa doszła tego rodzaju relacja urzędowa. 
nie nałeżało-ż mu natychmiast rzecz do grun- 
tu zbadać i dokonaną nielegalność naprawić? Tym- 
czasem p. Tisza widocznie przekonany argumen- 
tami Talliana o hydrze komunizmu i socjalizmu w 
somogy eńskim komitacie (takim epitetem obdarzył 
żupan zwolenników opozycji) chciał zapewne spra- 
wę ubić milczeniem i relację swego urzędnika zło- 
żył ad actu.. Nieszczęście jednak zrządziło, że list 
ten pokryjomu skopiowano, czy wykradziono — i 
oto jak bomba, spadł on pewnego dnia nagle ua 
głowy stronnictwa rządowego w łamach pism opo- 
zycyjnych. Oczywiście konfuzja w szeregach rzą- 
dowców obecnie niesłychana, a opozycja try- 
umfuje. 


Reforma szkól średnich 


Jedno z pism wiedeńskich zawiera nadzwy- 
czaj zajmujący komunikat na temat zamierzonych 
przez ministra dr. Gautscha reform w au- 


— Aż mi lżej! No, dajcie kieliszek ! Zdrowie 
Brouki, na szezęśliwy powrót i pomyślne kursy! 
Dajcie i mojej żonie kropelkę! 

— Na szczęśliwe pożycie! — rzekł Grocholski. 

— Nie wspominaj tego, bo mi naczelnik staje 
w oczach. 

— Więe nie jedziesz w Mozyrskie? — zaga- 
dał tę kwestje adorator naczelnikowej. © i 

— Najpierw dajcie mi sposób przeistoczenia 
się w kaczkę, bo tam dostać się można za pomo- 
cą pletw i skrzydeł, inaczej wcale nie. To kraj 
ziemnowodnych istot I : 

— Statki kursują po Prypeci podobno. 

— A niech sobie kursują zdrowe. Jak mi 
się zechce eksploracyjnej wyprawy, to ruszę! Tym- 
czasem pijmy i hajda do Petersburga. Dziadunio 
dostanie ataku apoplekcji, gdy mój list otrzyma | 

— Albo to prawda — wtrącił Żabba — on 
innej odpowiedzi nie czeka | Umyślnie tak napi- 
sał, żeby sto rubli odzyskać. Już ja go znam. 

— A często ty masz podobne odezwy? — 
spytał Szaniarski. | Ak 

— Miałem ich pięć w Życiu. Ilekroć mnie 
coś złego spotkało. Oj, ten dziadunio ! 

Pierwszy list „przyszedł, jakem matke kładł 
w trumnę. I wiecie, co w nim było? Zem to 
ja ją do grobu wtrącił, ja, com ją kochał jak 
smia! Miałem wtedy lat czternaście, zostałem 
sam 

Pochowałem matkę i przysiąglem na jej 
grobie dać sobie sam radę na świecie, i prę- 
dzej zamrzeć z głodu, jak poprosić o pomoc dzia- 
dunia | 

W dwa lata potem otrzymałem drugi list. 
Dowiedział się, żem chorował przed egzamina- 
mi, chciałem zostać drugi rok w klasie. Ra- 
dził, bym dał za wygranę zaroznmiałej pewno- 


ści siebie i poprosił go o pomoc. hiorej może 
udzieli. l 
List caly był jedną obrazą i obelgą. Zgrzy- 


tnąłem zębami i słaniając się na nogach, po- 


Jąc się na razie z merytoryczną oceną tych bez- 
sprzecznie uwagi godnych wiadomości. a 10 po 
prostu z tej przyczyny, że nie mamy dość wiary 
do wszelkich komunikatów pism wiedeńskich. po- 
przestajemy dziś na dosłownem przytoczeniu rze- 
czonego artykułu : 

„. „W ministerstwie oświaty — pisze ów dzien- 
uik — zajmują się obecnie nadzwyczaj żywo pla- 
nen reformy naszych szkół średnich, — reformy 
w tym duchu, iż na podstawie teraźniejszego gi- 
mnazjum utworzoną byłaby szkoła jednolita. 
która też w obec zasadniczych zmian i uzupełnie- 
nia gimnazj. planu naukowego, uczyniłaby do- 
tychczasowe szkoły realne zupełnie 
zbytecznemi. Ze obecne gimnazja realne nie 
mają łaski u min. Gautscha, jest rzeczą 
notoryczną i zniesienie tychże nastąpi pono wkrót- 
ce. Szkoła jednolita będzie zatem posiadała 
zupełnie inny wzgląd. jak realne gimnazjum. Jej 
plan naukowy będzie zawierał jako nowe a obo- 
wiązkowe przedmioty i język francuski 
i rysunki, a potrzebny na to czas uzyska się 
przez znaczue ograniczenie nauki języka greckie- 
go i przez przedłnżenie czasu szkolnego z lat 
ośmiu na dzie więć. To ostatnie postanowienie ima 
być zarazem środkiem skutecznym przeciw p rz epel- 
nieniu szkoły jednolitej, pomnożenie bo- 
wiem lat szkolnych będzie wielu, zwłaszcza nieza- 
możnych odstraszać od posełania swoich dzieci do 
takiego nowego gimnazjum. To też minister czer- 
pie ztąd nadzieję, że cały prąd takiej młodzieży 
skieruje do szkoły przemysłowej. (Gdzie są te 
szkoly przemysłowe ? /. K.) 

Oprócz tego, także uzasadnionym skargom na 
dzisiejsze przeciążanie gimnazjalistów ma zapobiedz 
taka dziewięcioletnia nauka, która zresztą w zasa- 
dzie zachowa dotychczasową swą organizację. Wy- 
łącznie w nauce języków ma być zaprowadzo- 
ną iuna metoda ścieśniająca formalizm czysto filo- 
logiczny, a kładąca więcej wagi na lekturę poto- 
czną. Jak słychać, wielu wybimych pedagogów 
wezwał już minister do wypowiedzenia swoich opi- 
nij i do wypracowania planów naukowych dla po- 
szczególnych przedmiotów. Przedłożenie takich pa- 
rere pedagogicznych ma nastąpić jeszcze w ciągu 
bieżącej jesieni, poczem one oddane zostaną ud 
referendum wielkiej ankiecie w łonie miui- 
sterstwa oświaty, która zbierze się z początkiem 
r. 1888. Minister s; odztewa się, że już w ciągu 
wiosny będzie mógł z nową ustawą szkolną 
wystąpić przed radą państwa. 

Nè każdy sposób trzeba wyczekiwać bliższych 
szczegółów o planie samym i opinji pedagogów 
doświadczonych — mimo to dziś już godzi się 
zauważyć, że pomienione reformy zasługują na po- 
ważne zastanowienie. Nikt pono nie żywi w tym 
wzgiędzie wątpliwości, że naszym ukończonym rea- 
listom bardzo wiele brakuje z ogóluego wykształ- 
cenia gimnazjastów, podczas gdy nieznajomość 
jakiegoś języka nowożytnego jest znów dla tych 
ostatnich dotkliwym brakiem, obowiązkowa zaś 
nauko rysunku mie tylko dla wielu z nich będzie 
koniecznym wymogiem do następnego uczęszcza- 
nia na akadeimję techniczną, lecz także rzeczą 
niemałej wartości dla tych wszystkich, którzy po 
ukończeniu szkoły jednolitej zechcą się jacimkol- 
wiek innym zawodom poświęcić. Przemilczając 
nawet o archeologach i estetykach, pewna bie- 
głość w rysunku jest dziś bardziej niż kiedykol- 
wiek niezbędną, przedewszystkiem dla medyków i 
wogóle dla wszystkich, którzy studjują nauki przy- 
rodnicze. Zresztą czy to jurysta, czy filolog, ża- 
den z nich nie pożałuje w późniejszem życiu, gdy 
w tym kierunku mieć będzie jakie takie wyksział- 
cenie. O ile dotyczy planów innych reform, znaj- 
dzie się niejednokrotnie jeszcze sposobność do ich 
gruntownej oceny, gdy mianowicie poszczegolne 
plany będą już wypracowane, w każdym Zas rā- 
zie rzecz ta jest aż nadto ważną, by w najszer- 
szych kołach nie obudziła sensacji*. 


ORC NE O 
szedłem na egzaminy. Zdałem je w gorączce 
Matka tam chyba modlila się za mnie i wypro- 
siła patent. Odwieźli mnie koledzy do mie- 
szkania, i gdyby nie Zabba, poniósłbym świe- 
żutki patent śŚwiętema Piotrowi jako certyfikat 
zgonu. 

„Trzeci raz w Petersburgu to było. Rozmy- 
ślaliśmy z Zabbą. jaką drogę obrać, do których 
wrót wiedzy zapukać, jak krajowi najlepiej usłużyć, 
przychodzi list: „Zostań doktorem, cheę mieć 
swego medyka; radzę ci to ze względów dzie- 
dzietwa, jak mi usłużysz, to ci co zapiszę“. 

Dosyć tego; poszedłem w drugą stronę, na 
inżyniera. Trafił dobrze dziadnnio, bo trzeba wam 
wiedzieć, że boję się okropnie umarłych i cho- 
rych ! j ) 

Czwarty raz pisał w sprawie Wojciecha, a oto 

iąty ! 
; Student kopnął nogą niewinny papier. 

— I nigdy nie odpisywałeś ? 

— Owszem, zawsze, ale Żabba konfiskował 
odpowiedzi przez oszczędność marek. Dzisiejsza 


pójdzie ! 

— Qzegoż on chce właściwie od ciebie? 

— Kat go wie! Chce dokuczać, musi mu to 
sprawiać pizyjemność, jak mnie kieliszek wina, a 
Grocholskiemu bnziak naczel... 

Zaczęty wyraz skonał na ustach chłopca, pod- 
skoczył jak ruszony sprężyną. 

Naczelnik stał w progu. 

,. — Panowie, do roboty! Jutro wyjeżdżamyj! 
Spieszcie się. Białopiotrowicza zabieram z sobą; 
reszta niech kończy zadania. 

— Mane, Tekel, Phares ! — zamruczał Hiero- 
nim, idąe na wezwanie. 

Reszta się rozpierzchła , 
wyjazdu. 

Bronka po swojemu usiadła na progu. nuege 
dziecinnym głosikiem piosenkę, którą wczoraj śpie- 
wał Hieronim. Była nad wyraz szczęśliwą. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


podniecona nadzieją 


Ex: 


Ruch anarchistyczny w obecnej chwili. 


W ostatnim artykule pod powyższym tytułem 
w piśmie naszem zamieszczonym wspominając 0 
tak zwanej sekcji I. w Londynie podaliśmy syl- 
wetki jej matadorów Peukerta i Davego. Obecnie 
należy .się zastanowić mad innemi osobistościami 
odgrywającemi w. ruchu anarchistycznym wybitniej- 
szą rolę. w. 
Stolarzem 1 jednym. z najserdeczniejszych 
przyjaciół Trunka i Mosta jest Jan Neve. bez 
wątpienia "postać najbardziej oryginalna śród całej 
grupy anarchistów. Gdyby nie ślady, jakie pozo- 
stawił- po sobie w rozmaitych miejscowościach, 
możnaby wnosić, że jest figurą mityczną. czemś 
na kszłałt -Ahasvera. Niewielu znajdzie się ludzi. 
którzy. rozmawiając z nim wiedzieli, że mają przed 
sobą głośnego Nevego. Nawet przewódcy ruchu, 
utrzymując z nim stosunki przez czas dłuższy nie 
znali jego właściwego nazwiska. ani też stanosi- 
ska przezeń w związku zajęto. Neve należy do 
szczupłej kategorji tych ludz. którzy nie zwykli 
chlubić się swymi czynami; mowi tylko tyle. ile 
konieczność wymaga. lecz za to działa. Miejsce 
jego pobytu I każdoczesne nazwisko, jakie przy- 
biera, zuane są tyłko jego przyjacielowi Trunkowi, 
nawet listy, które pisze, noszą zawsze datę innej 
miejscowości niż ta, w której się zatrzymuje. 
a W Londynie rzadko uczęszcza do klubu a gdy się 
zjawia to pod zmyślonem nazwiskiem. Zresztą 
f bawi najczęściej na stałym lądzić. giłzie działu w 
duchu propagandy w Niemczech. we Freugi, 
to znów w Belgji. w Szwajcacji lub w Amtrji. 
Ułatwia mu to zadanie znajomość języków, * mówi 
po angielsku i po francusku bez śladu cudzoziem- 
skiego akcentu. Z urodzenia jest Niemetn z 
Ozlezwig-Holsztynu. Według objaśnień Szwajcar- 
skiej prokuratorji związkowej jest on uczestnikiem 
zamachów przeciw Lienhardowi, Heilbrónnerowi, 
Blóchowi, Hlubeckowi i Eisertowi wymierzonych 
~ „a policja czybała nań od dłuższego czasu. Przed 
ton miesiącami miano go wreszcie zaareszto- 
wać w Liege i wydauo go policji niemieckiej. 
Anarchiści wszakże twierdzą, że schwytany, nie 
jest weale Nevem, który bawi zupełnie gdzie in- 
dziej, i że ich składki na opędzenie kosztów obro- 
ny Nevego mają li na celu obałamucenie policji. 
Wersja powyższa mogłaby śmiało uchodzić za 
bajkę, gdyby nie okoliczność, że anarchiści produ 
kując z jednej strony publicznie listy stwierdza- 
"jące identyczność uwięzionego z Nevem z drugiej 
strony zapewniają poufnie, iż tenże stanowczo 
opiera się tej identyfikacji. Rozprawa, która obe- 
„enie toczy się przed trybunałem państwo- 
", wym *rzuci miezawódnie ciekawe światło na całą 
_ Sprawę: 
Przypatrując się fizjonomji uczestników na so- 
botnich zebraniach, uderzą nas niezawodnie mło- 
dzieńcze, chłopięce niemal twarze członków. Na 
ośmdziesięciu zebranych pięćdziesięciu przynajmniej 
uie ukończyło jeszcze dwudziestego piątego roku 
Życia, a mężczyzna 50 letni jest w tem gronie 
rzadkiem zjawiskiem. Jedynym starcem wśród 
nich jest izraelita Hilfreich, który w badeńskiej re- 
wolneji walczył obok Liebrechta i Engelsa a obe- 
enie stał się żarliwym anarchistą. Mimo młodzien- 
czego wieku zebranych, tok obrad jest nader po- 
ważnym — mianowicie od czasu, gdy pozbyto się 
w nich anarchji. Jak wiadomo, program 
atrarehistów nie uznaje żadnych „powag*, dlatego 
` też pierwsze zgromadzenia obywały się -bez prze- 
wodniczącegn. Zrazu chciano pokazać światu, że 
wszelkie „powagi“ są zbędne, więc pierwsze ze- 
branie odbyło się zupełnie w porządku. Na dru- 
giem poczęto się kłócić, na następnem przyszło 
już do bójki i — wybrano przewodniczącego... 

Klub przy Cleveland-Street składa się niejako 
z samych homoracjorów anarchizmu. podczas gdy 
sekcja trzecia, tak zwany „klub jutrzenki* robi 
już wrażenie mniej korzystne. Lokal klubu mieści 
się przy Princess Square 23, jednej z najbardziej 
btpdnych uliczek Londynu. Już sama sala klubo- 
wa nosi. piętno wybitnie anarchistyczne. Nieodzo- 
wna w tego rodzaju lokalach scena przyozdobioną zo- 
stała niezgrabną bazgraniną przedstawiającą rewo- 
lucję, która wychudłym i odartym nędzarzom wska- 
zuje wschodzącą jutrzenkę nowej «ry. Nad sceną 
utfosi się olbrzymi transparent z łokciowym napi- 

„sem : „Robotnicy. pamiętajcie o swych męczen- 
»mikach!*, wokół zaś widnieją nazwiska: Reins- 
` dotta, Holchauera, Stellmachera, Griina, Lieskego, 
Kuchlera i Kammerera. Na scenie wisi natural- 
nej wielkości portret — Lassalla, naprzeciwko zaś 
fotografja Liegkego i litografowany wizerunek Stell- 
machera. Pod tym ostatuim, miast podpisu, mie- 
ści się owa proklamacja. która rozrzucona po Wie 
dniu wywołała sobie pewien rozgłos skutkiem 
gwałtownego, krwiożerczego tonu, w jakim ją zre- 
dagowano. W tym też tonie przemawia przewa- 
żna część broszur i proklamacyj anarchistów, któ- 
rzy sądzą, że obelgi i miotanie się przeciw wszyst- 
kim i wszystkiemu, stanowią najdzielniejszy środek 
agitacyjny. Zwolennicy klubu Jutrzenki stoją więc, 
Jak widzimy, czysto na gruncie propagandy czynu. 
Natoralnie tylko w słowach, gdyż do czynu nie- 
wielu by się znalazło. 

[.tak niedawno poprzysięgli oni uroczyście 
zemstę za skazanie ośmiu anarchistów w Chicago ; 
z całą pewnością wszakże można twierdzić, iż ani 
jeden nie pomyślał na serjo o wykonaniu przyję- 
tega ślubu. W ogółe w ocenieniu ruchu anarchi- 
stycznegoa należy wielką czynić różuicę między 
słowem a czynem. (Gdyby świat można wywrócić 
gadaniną, z pewnością nie istniałby już oddawna. 
Zresztą najwiękSzy krzykacz i najbardziej popular iy 
mowca klubu Jutrzenki do niedawna, Teodor Reuss 
z Augsburga, był jak się okazało, tajnym poli- 
cystą niemieckiego rządu. On sam twierdzi o sobie, 
że jest z zawodu literatem i śpiewakiem, co mu 
zresztą wcale nie przeszkadza w pełnieniu funkeyj 
policyjńego ajenta. Przekonano się dowodnie, że 
on właśnie w styczniu br. doniósł berlińskiej po- 
licji o miejscu pobytu Nevego i że miał bezpo- 
średni udział w zaaresztowaniu tegoż w Liége. 
Na ulicy robi Reuss wrażeni. zblazowanego dan- 
dysa, podezas gdy w klubie jest najezerwieúszym 
z czerwonych. On to nakłonił ezłonków klubu do 
poprzysiężenia pomsty za anarchistów w Chicago 
tylko w tym celu, by mieć następnie sposobność 
do napisania sensacyjnego raportu dla władz poli- 
cyjnych. Zresztą jest to indywiduum w eałem tego 
słowa znaczeniu liche, które wpływy swe w klubie 
zawdzięczało li. obfitym datkom na cele propa- 
gandy. Klub Jutrzenki nie odgrywa obecnie w 
ruchu anarchistycznym żadnej wybitoiejszej roli, 
gdyż skutkiem denuncjacji Reussa cała jego dzia- 
talność została sparaliżowaną. LNS JM 

Pozornie po za klubem, w istocie zaś najbardziej 
wpływową osobistością w takowym jest restaurator 
Daubenspeck. Pochodzi z prowincyj nadreńskich 1 Ja- 
ko czeladnik farbiarski zwiedził całą Europę. W reszcie 
osiadł w.Londynie, gdzie przy Lundstreet otworzył 
restaurację uczęszczaną przez indywidua, bardzo 
podejrzanej konduity. Nie tai się z swymi zapa- 
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trywaniami nawet w oboe osób zupełnie sobie 
nieznanych, lecz z pewnem lekceważeniem  wyra- 
ża się o reszcie anarchistów. * On jeden, który 
rozumie zasady anarchizmu, Krapotkin i inni to 
półgłówki. Zapytany, eo stanowi właściwy pierwia- 
stek anarchizmu, daje stereotypową odpowiedź: 
Pierwiastkiem anarchizmu jest anarchja ; anarchja 
zaś jest przeciwieństwem monarchji, heptarchji, 
oligarchji, hierarchji. Oto wszystko co wia o anar- 
chizmie. Wdawszy się z nim w dłuższą dyskusję, 
łatwo się przekonać, że nie jest on wcale anarchi- 
stą lecz blankistą. W własnem przekonaniu jest on 
anarchistą a ten kto o tem waży się powątpiewać, 
niedołęgą. 

Obywatel Daubenspeck jest nietylko szynka- 
rzem. lecz także autorem i to właśnie stanowi jego 
dumę. Prócz wieln poezyj i artykułów zamieszcza- 
nych w Wolności, napisał dramat rewolucyjny 
„Stare i nowe społeczeństwo". Do tego utworu 
nie przywiązuje jednak zbyt wiele wagi, gdyż wła- 
ściwem polein jego działalności pisarskiej jest pole 
uaukowe. Obecnie pisze dwa wielkie dzieła ekono- 
miezne, z których jedno ma zmiażdżyć Schaeflego, 
drugie zaś ma zadać cios śmiertelay socjalnej de- 
mokracji w Niecezech.... 

Daubenspecz . mimo całej swej śmieszności, 
zawdzięcza swą popularność wśród anarchistów dė- 
monstracjom, w których urządzaniu jest mistrzem. 
On to aranżował tłumne demonstracje przed am- 
basadą niemiecką w roku 1878 i przeciwko Stócke- 
rowi. którego zmusił do opuszczenia Londynu. Am- 
bitny, próżny i naiwny mie jest weałe groźnym 
w obec przeciwników, a raczej szkodliwym może 
stać się dla własnego obozu. 


* sê 
Z prowincji. 

Radziechów 4 pażdziernika. (Rzeczy godne 
naśludowania bodaj w części). Działalność Stani- 
sława hr. Badeniego w sejmie. dalej, jako marszałk» 
rudy powiatowej w Kamionce Strumiłowej a w sycze- 
gólności na polu szkoln'etwa, podnoszono już niejedno- 
krotnie. Mało komu jednak znaną jest praca, którą 
Stanisław. hr. Badeni podejmuje dla dobra pablicznego 
u siebie w domu, tj. w Radziechowie. Z tą to właśnie 
p acą chcielibyśmy zapoznać szerszą publiczność, aby 
dać miarę, jakiej doniosłości może być działalność 
każdego człowieka, jeżeli oprócz środków, posiada i 
dobre chęci służenia sprawie publicznej. 

Pracę tę domową St. hr. Badeniego pozwalamy 
sobie odsłonić nie dla jakiejś reklamy, tej bowiem St. 
hr. Badeni nie potrzebuje, ale dla przykładu i nauki 
innych i dodania otuchy tym, którzy widząc coraz 
bardziej szerzący się egoizm i apatję dla spraw ogól- 
no krajowych, zwątpili o lepszej przyszłości. 

Zamiłowanie, z jakiem hr. B. oddaje się spra- 
wom szkolnictwa, dokumeniuje on w swoim powiecie 
licznemi czynami, gorliwie propagując oświatę, na 
której cele nie szczędzi funduszów. Wiele szkół w po- 
wiecie Kamioneckim otrzymału o niego, już to place 
pod budowę i ogrody, już to materjał na budowę po- 
trzebny. Dla szkoły w Radziechowie a także w Ło- 
patynie, choć ta ostatnia w obcym leży powiecie, 
sprawił własnym kosztem trzy kompletne warsztaty 
tokarskie z wszelkiemi przyborami, aby uwmożebnić 
w tych szkołach tz. naukę zręczności. Nauczyciele 
goiliwi a niedostatecznie płatni, otrzymują odeń za- 
siłki pieniężne. 
= Ale nietylko w tych hojnych ofiarach objawia 
Bię zainteresowanie hr. Stan. Badeniego oświątą, gdyż 
$zuwa on także osobiście mad jej rozwojem, odwidza- 
jąc szkoły w powiecie przy każdej sposobności 1 wio” 
rac czynny udział w zgromadzeniach nauczycielskich 
i w corocznych egzaminach we wszystkich szkołach 
tutejszego powiatu. 


Szkoła przemysłowa w Kamionee Strumiłowej, 


kształcąca bednarzy i stelmachów, rozwój swój za- 
wdzięcza głównie hojnej ofiarności i opiece Stan. hr. 
Badeniego, który właśnie przed kilku dniami, po 


rocznym popisie wysłał kilkunastu jej uczniów włag 
snym kosztem na wystawę do Krakowa. 

Z inicjatywy i kosztem Stan. hr Badeniego 
istnieje w Radziechowie przy szkole miejscowej od lat 
kilku czytelnia ludowa, w której, każdej niedzieli 
mieszczanie na czytaniu poważnych książek i gazetek 
ludowych czas wieczorny spędzają. — Zdumiałby się 
obcy, któryby przejeżdżając w niedzielę lub święto 
późnym nawet wieczorem poprzed szkołę tutejszą, Z0- 
baezył wszystkie prawie jej okna oświetlone. Ciekawy 
dowiedziałby się, że na pierwszem piętrze czytają 
starsi mieszezanie w czytelni, na dole zaś jeden z na- 
nuczycieli, osobno za to przez hr. Badeniego wynagra- 
dzany, uczy młodzież śpiewu choralnego. 

Istniejące w Radziechowie od Jat 10. towarzysiwo 
zaliczkowe, jedno z pierwszych w kraju co do swego 
rozwoju, powstało i istnieje głownie dzięki nieustają- 
cej opiece hr. Badeniego. Ou to, nietylko, że dla to- 
warzystwa bezpłatnie dostarcza obszernego lokalu 
z trzech pięknych pokoi się składającego, ale ułatwia 
też i wyrabia kredyt, a nawet sum do tego stopnia 
bieżącemi sprawami towarzystwa się interesuje, że 
z każdoczesnym stanem wszystkich poszczególnych in- 
teresów jak najlepiej j:st obznajomiony. — Zupełne 
prawie wyparcie lichwy, sto trzydzieści tysięcy loko- 
wanych w towarzystwie oszczędności, oto wymowny 
skutek szlachetnych zabiegów. To też po szkole z 
miejscowych spraw najwięcej, rzec można, towarzystwo 
zaliczkowe leży hr. Badeuiemu na sereu i podziwiać 
można tę gorliwość i ochotę, z jaką spełnia obywa- 
telskie obowiązki. Staraniem też hr. B towarzystwo 
zaliczkowe przyszło do tego, że rozpoczęło już budo- 
wę własiiego domu, w którym będą także osobne 
lokale dla kasyna i czytelni. 

Ale nie na tem koniec zabiegów i ofiarności. 
Miejscowy kościół, wszystkie niema] swe aparvta i 
wewnętrzne ozdoby, zawdzięcza hojności państwa Ba- 
denich. Obecnie zaś umieszczony został na wieży ko- 
ścielnej bijący zegar, dar hr. B. 

Znaną jest także tutejszym mieszkańcom wielka 
dobroczynność hrabiego. To też każdy np. pogorzelec 
udaje się do niego z tą pewnością, że otrzyma mate- 
rjał ua odbudowanie a nie rzadko i zasiłek pieniężny 
lub coś z żywego inwentarza. Miasteczko Toporów 
kalkakrotnie nawidzone pożarem, otrzymało odeń do- 


'raźną pomoc i to znaczniejszą, bo 600 złr. 


Dowodów dobrego serca hr. B. doznają także 
jezo ofiejaliści. Oto np. przed kilku tygodniami zmarł 
w Radziechowi kasjer tutejszego skarbu a hr. B. 
w uznaniu za je». wierną 10-letnią służbę, sprawił 
mu nietylko własnym kosztem wspaniały pogrzeb, 
ale nadto zajął się losem pozostałego po nim 9-letnie- 
go synka, na którego wykształcenie obowiązał się 
płacić wdowie po 300 złr. rocznie. aż do ukończenia 
nauki. B dzie to w ten sposób drugi już wychowanek 
hrabiego, bo znany nam jest także fakt, że hr. Ba- 
dni oddawna już utrzymuje w szkołach syna jednego 


% okolicznych włościan, obecnie kończącego kursa 
medyczne. 
Łączy się u br. B., ofiarność z gorliwością W 


pracy około dobra kraju. Oliarnym tak jak on, €o 
prawda, nie każdy być może, ale ilu też jest obywa- 
teli, którzy nie jeden grosz wydają ua cele zupełnie 
nieproduktywne, dla dogodzenia swoim zachciankom, 
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a o sprawie oświaty, © Sprawie ludu, tego najważniej- 
szego czynnika w narodzie, zapominają. Nikt nie żąda 
ofiary po nad siły, ale gdyby każdy według sił sta- 
rał się o dobro ogólne naszego narodu, wtedy spokoj- 
ni byśmy mogli być o przyszłość ojczyzny i projekta, 
skierowane ku zagładzie narodowej, okazałyby się bez- 
wątpienia zupełnie bezsilne 

Tarnopol. (Wieczorek Towarzystwa muzycz- 
mego.) W niedzielę 2. października odbył się wie- 
czorek muzykalny tarnopolskiego Towarzystwa przy- 
jaciół muzyki pod kierownictwem p. A. Melbechow- 
skiego, nowego dyrektora Towarzystwa. Pan M. wy- 
wiązał się z swego zadania bardzo dobrze. Kwintet 
z chórem z opery „Lluuatyczka* i chór Normanów 
z „Jaropełka" wypadł znakomicie. Spiew solowy pan- 
ny J. Dysz. obdarzono rzęsistemi oklaskami i przy- 
znać należy, że piękny jej głos najzupełniej na to za- 
służył. Panna J. D. pod kierownictwem pana M. 
zrobiła w krótkim Czasie tak znaczne postępy, że 
prawdziwie zaszczyt to panu M. przynosi. Pan M 
znamy jako dzielnego dyrygenta i niech tylko z ta- 
kiem samem zajęciem jak dotąd i dalej pracuje, niech 
nie zważa na różne koineraże itp. — a jesteśmy pe- 
wni, że podniesie Towarzystwo muzyki do wysokiego 
stopnia i zjedna sobie Uznanie całej publiczności. 


+- 


Dr. Józef Kasznica 


profesor wszechnicy Iwowstiej, zmarł w piątek 
i. 7, bw. og, wpół do 1. W południe w 53 roku życia, 
6 | > w Wagę Ten 0 


Józef Kasznica urodził się w Dynowie, w Galicji, 
w obwodzie sanockim w r. 1934; nauki szkolne po- 
bierał w Rzeszowie. zkąd udał się na wydział pra- 
wniezy do Krakowa. Stopień „doktora praw uzyskał 
dnia 5. marca 1860 w Wiedniu i tamże czas ja- 
kiś pracował jako urzędnik, Powołany przez mar- 
grabiego Wielopolskiego do Warszawy, wykładał 
przez dwa pierwsze lata w tamtejszej szkole gió- 
wnej eneyklopedję prawa a następnie prawo kayo- 
niczne. W r. 1865 wespół z trzema innymi człon- 
kami zarządu szkoły, opracował projekt nowej 
ustawy dla tej najwyższej w Królestwie instytucji 
naukowej. Dnia 6. marca 1866 roku mianowany 
profesorem zwyczajnym, w czerwcu roku następ- 
nego hył dziekanem wydziału. 

Po otwarciu uniwersytetu, korzystając z dwu- 
letniej zwłoki, rozpoczął wykłady w języku rosyj- 
skim, zaś w czerwcu Toku zeszłego otrzymał nomi- 
nacje ua profesora prawa kanonicznego wszechnicy 
lwowskiej. 

Dziejopis „Szkoły głównej“ warszawskiej p. 
Kraushar w ten sposób wyraża się o zasługach 
doktora Kaszniey na trudnem stanowisku profe- 
sora : 

„Zaskarbił on sobie wkrótce ogólną sympatję 
wychowańców : słodycz charakteru, lecz stanow- 
czość w postępowaniu, wredzony takt w stosunkach 
ze studentami i kolegami ciała  profesorskiego 
zjednały mu zaszczytną godność dziekana wy- 
działu. Mówił z pamięci, rzadko posługując się 
notatkami piśmiennemi, ztąd też i wykład nosił 
na sobie cechę naukowych improwizacyj bez od- 
cienia szkolarskiego, drobiazgowej systematyczności 
ntzndniającej często słuchączowi możność objęcia 
przedmiotu w jego. 5 - 
subtelny rozbiór każdego filozoficznego pojęcia, 
logiczność i ciągłość wywodów, zin:szaly słucha- 
czy do bacznego śledzenia za tokiem myśli wy- 
kładająceg. Wykład taki zaprawiał młodzież do 
systematycznego myślenia, do zdawania sobie 
ścisłej. sprawy z każdego pojęcia rozumowego do 
wnikania w głębszą jego istotę". 

Wszystkie te zalety, Wyrażone wymownem 
piórem byłego ucznia zmarłego, miał gpsobnoę 
okazać dr. Kasznica w czasie krótkiego, bo jedno- 
rocznego zaledwo pobytu w naszym uniwersytecie. 
Jeszcze miesiąc temu (7., 8. września) widzieliśmy 
go, jak przewodniczył i przemawiał ną zjeździe 
prawników i ekonomistów: polskich. w Krakowie. 
Dziś niestety po krótkiej lecz ciężkiej słabości 
legł w trumnie na sep wiekuisty. l 

Sympatja kolegów i żal młodzieży, osieroconej 
po swym przewodniku, towarzyszyć mu będą do 
grobu. , 
j Zmarły pracował także na polu naukowem. 
Ważniejsze jego prace były następuiące: „Sätze 
aus allen Zweigen der Rechts- und Staatswissen- 
schaften“ (Wien 1860); „O istocie prawa* (War- 
szawa 1872, po rosyjsku); »/) wyrazie socjologia” 
(1874); „O pojęciu i systemie nauk społecznych* 
(1876); „O chorobach społecznych (1880) ; „Kilka 
słów o znaczeniu prawa W społeczeństwie ; „Wy- 
obrażenia ludowe o prawie 1 IX. zwyczajowe” ; 
„Zasady i polityka“; „Pius IA. pośród dziejów” ; 
„Na politycznej niwie“. Nadto umieszczał wiele 
drobniejszyah prac w „Bibljotece warszawskiej, 
Wieku, Gazecie polskiej i W Niwie. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Pr. Adolf Heck na 
podstawie zatwierdzonej przez ministra uchwały grona 
profesorów wydziału prawnego tutejszego TSI iĘLU 
otrzymł veniam legendi- 33 auty. prawa karnego 
i karnego procesu na wos uniwesytecie. — Dr. 
Opolski powrócił z feryj do Lwowa. | 

Nekrologja. W” Przeworsku zmarł Feliks Świ- 
talski, obywatel i właścicie: apteki, przeżywszy 
lat 56. — W  Meranie zmarł Jan Zieliński, 
dziedzie dóbr Smoszewo W gub. Płockiej, Był to 
czlowiek zacny a szlachetny ł wierny syn ojczyzny. 
— W Berlinie zmarł jenerał br. Kirehbach, który 
się w bitwach pod Weissenbnrgiem i Wörth od- 
znaczył. — Kardynał Domenico Bartolini, prefekt 
kongregacji rytualnej, zmarł we Florencji w 74 roku 
życia. i 

Kalendarz. Soboia (8.): Brygidy — Wojsławy. 
Wschód słońca o godz. 6. MM. 16, zachód o godz. 
5. min. 18. 

Kalend. myśliwski. W październiku wolne 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba- 
żanty, kuropatwy, słonki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszca, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. ho 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki: 

Na pogorzelców Sa8owa, kasa miejska w Kętach 
na mocy uchwały rady gminnej z dnia 23. zm. kwotę 
20 złr. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Cetula, w powiecie jawerowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

Deputacja młodzieży akademickiej złożona 
z 4 ezłonków była na posłuchaniu u ministra oświaty 
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i powitawszy go, zaniosła prośbę 0 zaprowadzenie | z prywatnych instytucyj, człowiek do najwyższego 


wydziału medycznego, oraz kreowania katedry slawi- 
styki na tutejszym uniwersytecie. Ministec podzię- 
kował deputacji za powitanie, zachęcał do gorliwej 
pracy w zawodach naukowych, przyczem oświadczył, 
że sprawa kreowania wydziału medycznego i nowej 
katedry usuwa się z pod kompetencji młodzieży, że 
jednak znajdzie sposobność zaznaczenia w tym wzglę- 
dzie swego stanowiska w miejscu właściwem. 

Polowanie na abonentów. Tutejszy organ Län- 
derbanku, założony i snbwencjonowany w zupełnie 
innych celach jak popierania mieszczaństwa, pragnące 
Kurjerowi odebrać kilku abonentów, rozpływa się 
w słodkich słowach nad osobą p. Niemczynowskiego 
i przychylaniem się mieszczaństwa ku zasadom ko::- 
serwatywnym. Zaznaczywszy w stukilkud.iesięciu wier- 
szach, że p. Niemczynowski „to głowa otwarta i nie- 
zawodnie zdolna, życie praktyczne napełniło ją zło- 
tem doświadczenia“, tak konkluduje : 

„Nasz tedy żywioł mieszczański, po przebytych 
ciężkich doświadczeniach, przychyla się już ku kon- 
serwatywnym zasadom i widzi, że tylko na drodze tych 
zasać może dojść do dobrobytu, który mu liberalizm 
odebrał. Nie zapalił się więc do pięknych frazesów, 
nie usłuchał gwałtownej agitacji, ale zdrowym kie- 
rując się rozsądkiem, wybrał na swego reprezentanta 
człowieka, który jako sam mieszczanin i jako sam 
rękodzielnik, potrafi nie tą srebrną wiedzą, która jest 
z książek wydobytą, ale tą wiedzą złotą, jaką życie 
daje, brenić interesów stanu mieszczańskiego. Sym- 
ptomatyczność tę podnosi jeszcze bardzo ta okolicz- 
ność, "iż wszyscy rękodzielnicy, zasiadający w izbie, 
bez żadnej zawiści, solidarnie stanęli do apelu i soli- 
darnie głosowali. Oby tak u nas zawsze się działo 
i oby zawsze praktyka brała górę nad doktryną a nie- 
zawodnie działoby się nam lepiej.“ 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Stanisława  Rzeszódkę rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Oświęcimie. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł sekretarza 
powiatowego, Gustawa Herberta, . z Dobromila do 
Stryja. -- 
Zatwierdzerie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bór Szczęsnego Lewickiego, emeryt. c. k. komisarza 


powiatowego, na zastępeę prezesa rady pewiatowej , 


w Nadwórnie. 

Wieczorek towarzystwa rzemieśl. „Zorja”, połą- 
czony z tańcami, odbędzie się dziś w sobotę dnia 8. 
października w wielkiej sali Narodnego Domu*. 

Wystawa szkoły przemysłu artystycznego we 
Lwowie. W sali radnej w ratuszu, od dnia 7. do 9. 
października br. włącznie, otwarta bedzie codziennie 
od godziny 9. do 12.iod 3. do 5. wystawa z dzie- 
sięcioletniego okresu prac uczniów i 
uczennie wszystkich działów szkoły dla 
przemysłu artystycznego przy miejskiem muzeum prze- 
mysłowem, zaś w niedzielę dnia 9. października 0 
godzinie 12. w południe odbędzie się w taj sali pu- 
bliczne rozdanie nagród nezniom-przemysłoweo:n, od- 
znaczającym się najcelniejszym postępem, na który to 
akt, zarówno jak i na wystawę dyrekcja zaprasza 
publiczność. 

Losy loterji na dochód towarz. polskiego bra- 
tniej pomocy i czytelni polskiej w Czerniowcach są 
do nabycia po cenie 30 cnt. w banku krajowym i 
wszystkich jego zastępstwach na prowincji. Wygranych 
jest 100 przedmiotów a między temi: serwis srebrny, 
fortepian najnow zej konstrukcji. obraz olejny itd. 

Ze względu na cel, spodziewamy się, że losy te 
rychło rozkupione zostaną, szczególnie, że eena ich 
30 cnt. jest bagatelnie niską a wydatek taki nikomu 
różnicy z.obić nie może 

Pa tabywaó można do 841 bm ——- 
odbędzie się 4. grudnia. 

Połączenie pociągów między Lwowem a Pe- 
sztem. Wzmianka nasza w numerze 274 z dnia 3. 
października br. w korespondencji z Nowego Sącza, 
tycząca się pogorszenia połączeń pociągów między 
Lwowem a Pesztem, zwróciła uwagę sfer decydują- 
cych i możemy na podstawie zaczerpniętych informa- 
cyj donieść, że rzeczywiście w zimie o 8 godzin: dłu- 
żej trzeba jechać ze Lwowa do Pesztu, jak się jecha- 
ło w lecie a to z przyczyny, że węgierska kolej pół- 
noeno-wschodnia, która swemi pociągami łączy pociągi 
austrjackiej kolei skarbowej, z pociągami węgierskiej 


kolei państwowej, ze względu na oszezędność, nieza-. 


powiada więcej . wych pociągów nocnych, które Lwów 
łączyły bezpośrednio z Pesztem. à 

Kolej północno-wsehodnia pozostawiła tylko swe 
pociągi dzienne, bo te jej lepiej odpowiadają, gdyż 
obsługują zarazem ruch miejseowy Te pociągi nie 
dobiegają jednak pociągów pospiesznych węgierskiej 
kolei państwowej, co sprawia, że w zimie jechać 
trzeba ze Lwowa do Pesztu o 8 godzin dłużej, jak 
w lecie. 

13. apteka we Lwowie przy ulicy Gródeckiej 
nr. 79 pod godłem Archanioła p. Tytusa Łazow- 
skiego, która była z powodu przedwczesnego otwar- 
cia a nierozstrzygniętego jeszcze rekursu, Na rozkaz 
ministerstwa spraw wewnętrznych zamkniętą, została 
obecnie w skutek reskryptu tegoz ministerstwa pono- 
wnie z dniem 6. bm. do użytku publicznego otwartą. 
Podnieść należy z uznaniem, Że sprawa, obchodząca 
w wysokim stopniu mieszkańców ul. Gródeckiej, zo- 
stała tak szybko i ku ogólnemu. zadowoleniu zała- 
twiona. 

Rekurs aptekarza p. Mikołaja Karczewskiego 0- 
czywiście został odrzucony. 


I. Sprawozdanie internatu św. Jozafata. W 
dniu 1. września 1886 r. otworzono przy ulicy Garn- 
carskiej |. 18. internat dla kandydatów stanu nauczy- 
cielskiego. Za staraniem komitetu, oraz z pomocą Wy- 
działu krajowego, znalazło w: internacie 14 ubogich 
seminarzystów bezpłatne pomieszczenie tj. mieszkanie, 
wikt, opał, światło i pranie; najbiedniejszym spra- 
wiono nadto odzież i książki. Dochód roczny wynosił 
2650 złr. 23 ct., rozchód 2077 złr. 39 ct., pozosta- 
łość kasowa 572 złr. 84 et. W obec tego, że zakład 
ten zasługuje na jak najliczniejsze poparcie, czujemy 
się w obowiązku powtórzyć prośbę komitetu, uprasza- 
jącą łaskawych dobroczyńców, by datki bądź W go- 
towiźnie bądź w naturze nadsełali do handlu Wgo 
Drekslera lub do internatu (ul. Garncarska 18). 

Zapiski policyjne. Skradziono 2 srebrne lichta- 
rze ważące 42 łutów i 2 srebrne łyżki wart. 70 zł; 
damski kryty zegarek do nakręcania z pękoiętą tar- 
czą, wart. 20 zł., na czarnym jedw. sznureczku ; pa- 
leto męskie orzechowego koloru z podszewką w kratki 
i 6 prześcieradeł wart. 37 zł.; paleto męskie letnie 
popielate z takąż podszewką, firmy krawca Mozera, 
wart. 35 zł. — Zgubiono złóty męski półkryty Ze- 
garek wart. 25 zł. ; damski bronzowy Kapelusz z czat- 
nym kwiatem, wart. 4 zł., na ul. Kopernika; 2 no- 
tatki i kwit na 1150 zł., wystawiony przez bank 
hipoteczny. — Znaleziono notatkę z podpisem ks. Jul. 
Nikorowicza ; pugilares z kwotą 35 zł. i 2 kartkami 
zast. ; duży klucz od bramy na ul. Jagiellońskiej ; 
4 kluczyki na ul. Halickiej ; dłuto. 2 klucze do śrub, 
drut mosiężny, 2 sztabki stalowe i inne drobiazgi, — 
Zakwestjonowano czarną płócienną bekjeszę. 

Żarcik koleżeński. W rzędzie Michałów, którzy 
przed kilku dniami obchodzili uroczystość imienin, 
znajdował się także i p. Michał B.. urzędnik jednej 


4d — m 


| na prawdę zasiadł, postawił sam kilkanaście 


stopnia nieuczynny i skąpy, który też z' tego powodu 
był lekceważony przez kolegów. W obec tego stanu 
rzeczy p. B. był pewny, że nikt z towarzyszy biuro- 
wych, nie wyłączając nawet woźnego, nie złoży mu 
„serdecznych, z serca płynących* życzeń; tem wiek- 
sze zatem było jego zdziwienie, gdy zobaczył grono 
kolegów, zbliżających się do jego biurka. Najpowa- 
źniejszy złożył mu życzenia i imieniem kolegów za- 
prosił go wieczorem na „bibẹ“, dla uczczenia imienin. 
Michał B., który lubił pić i dobrze jeść, zwłaszcza 
na cudzy koszt, zaproszemie przyjmuje i 6 nazuaczo- 
nej godzinie pierwszy zjawia się w lokalu restaura- 
cyjnym. Po chwili, gdy się wszyscy zeszli, pósadzono 
go na miejscu honorówem, inni zaś biesiadntcy zajęli 
miejsca w około niego i zaczęto stę zakrapiać wóde- 
czką.. w ten sposób jednak, że siedzący przy” soleni- 
zancie pił nie'do niego, lecz do kolegi, siedzącego 
obok i tak dalej, dopóki wszyscy się mie napili, po- 
czem butelka znikła, W ten sam sposób manipułęwano 
z polędwieą, której dla solenizanta zabrakło. Ponieważ 
jednocześnie obecni wysławiali cnoty koleżeńskie pana 
B., nie szczędząc słów najpochlebniejszych a wprost 
jes» charakterowi przeciwnych, wielbiąe między in- 
neii jego uczynność, dobre serce itd., solenizant 
zrazu  rmilezał, po polędwicy jednak wybuchnał: 
— „Toż to wyraźnie sobie ze mnie picie, czy za- 
prosiliście mnie na to, ażeby kieliszki i półmięki 
przemykały mi się koło mosa... w takim razie po- 
zwólcie mi się pożegnać..." I oburzony zerwał się 


od stołu, ażeby opuścić restaurację, gdy w tej chwili, 


najstarszy z kolegów. zatrzymał ©, mówiąc : 
dzisz, chcieliśmy ci dać małą nauczkę, a 
być niekoleżeńskim.... Jeżeliś ty przez kwadrans zniósł 
tyle przykrości, że aż cheiałeś nas opyścić, ile myśmy 
musieli znosić przez lat dziesięć. Nie gniewaj się te- 
raz, siadaj i bądź naszym drogim gościem, tak samo 
jak chcieliśmy, ażebyś był dobrym kolegą..." 

Czy ta przemowa  poskutkowała w tej chwili, 
nie móżna osądzić, na razie jednak nie pozostała, bez 
skutku, gdyż pan Michał go kolaeji, 


wina. 


Kooperatorowie dotowaai z fanduszu_ religij- 


nego, z powedu nadmiernego obciążenia tego, fundn- 


szu, dodawani będą proboszczom na .przyszłość tylko 


w wypadkach  nieodzownej potrzeby, «0 przedtem 
sprawdzone być músi z wszelką ściałością. 


Przepełnienie. W Pradze zgłosiło się w ym 


roku 200 mełlycynierów do jednorocznej służby woj- 
skowej. Skutkiem braku miejsca w szpitalach dałe im 


ministerstwo do wyboru, albo nie służyć w tym roku., 


albo przenieść się do Gracu i Innsbruku. 

Elektryczn oświetlenie miasta. Rada miejska 
w Tryeście przyjęła wnioski sekcyjne co do zaprowa- 
dzenia oświetlenia elektrycznego ; koncesję dano ną 
21 lat. 


Deputacja Rady miasta Lwowa była onegdaj 
na audjeneji n ministra dr. Gautscha i została bardzo 
przychylnie przyjętą. P. minister wyraził się o stanie 
szkół bardzo korzystnie i obiecał udzielać nadal swo- 
jego poparcia. Pojedyńczych członków deputacji pp. 
Baczewskiego, Beisera, Miłaszewskiego, Brajera, Galla 
i ks, Mazuraka przedstawił ministrowi p. prezydent 
Mochnacki. Podczas przedstawiania p. Brajera dodał 
reprezentant rządu: „To jest twórca projektu budowy 
gmachu dla IV. gimnazjum*. P. minister odpowie- 
dział: „Rzecz tę z wielkiem zajęciem  badałem*. 
W końcu powiedział p. minister do p. preżydenta 
Mochnackiego, że Lwów bardzo mu sję podobał i że 


os” 
Prołom przeszedł na prawosławie ihumen grkat 
monasteru bazyliańskiego w Pogoni, dekanatu tyśmie- 
niekiego, 70-letni 
żyński. 


Pierwsze poufne zebranie leśników w półro- 


czu zimowem odbędzie się wosobotę dnia 15. bm. - 


w sali prezydjałnej gal. dyrekcji domen i lasów przy 
nlicy Kopernika l. 80. :. >. » : 
Zebrania te, 
warzystwa leśnego, -na które mogą uczęszczać i nie- 
ezłorkowie .bywaję zazwyczaj bardzo liczne. nej 
'Nięszczęśliwy wypadek zdarzy% się onegdaj z 


rogatką Grodeeką obok toru kolejowego a to w chwili». 
gdy przejeżdżał pociąg. Oto spłoszyły się.konie za- 


przężone do wozu z drzewem. „Furman chciał konie 
powstrzymać, .tyimczas"m wpadł dv rowu,sw+w tej 
chwili przewalił się.na niego wóz i przygniótł go 
całym ciężarem. Nieszowyśliwy odmiósť «naczne us4ko: 
dzenie mianowicie «stos 'pacierzowy został silnia pag- 
werężony, tak, że nie ma nadziei utrzymania go przy 


życiu. p m .* 

Kradzież koni. Leizorowi: Steinowi, -hkandłarzowi. 
końmi, zamieszkałemu w Stryja, skradziono onegdaj 
w nocy ze stajni parę koni, wózek węgierski i wprząż 
wartości 250 tha R z i 

Sześciu lekarzy odmówiło onegdaj wieczorem 
pomocy chorej kobiecie, mieszkającej prry ulicy Kra- 
szewskiego, wymawiając się odległością,  jakkolwięk 
dorożka stała do dyspozycji. Dopiero jeden z iekarzy 
wojskowych udzielił chorej pomocy. 


— 


Wiadomosci literaskiei artystyczne. 


(S-P) Z Koła literackiago. Onegdaj. wieezorem 
wygłosił ks. dr. Siemieński odezyt-w Kole literaskiem 
p.t. „Dziónięć kwestyj spornych | z biografi Mickie- 
wicza. Szanowny prelegent, znany erudyt w tej. pwe 
stji, wyjaśniał „i prostował. błędne szrzegóřyxiw:;bīio: 
grafji Adama, rozpocząwszy «od sprawy berbu Mickie- * 
wiczów, daty i miejsca jego Urodzenia (Zaoś nie No- 
wogródek), «a skończywszy na chwśli, „p której uoeta. 
opiiszczał mury wileńskiego uniwersytetu. Zgroma- 
dzenie wysłuchało odczytu z natężoną uwagą i da- 
rzyło szanownego Prelegenta zasłużonymi oklaskami 

(Eo) Operetka. Z panią Zimajerową powraca na 
scenę i „Mascota“, którą zeszłego roku m nas kreo-: 
wała. ` 24 O 
O lepszej przedstawicieloe „pasterki indyezek“ 
nie marzyli sami autorówie ppi A dran, Chivot i 
Duru — nie marzył żaden Guy, Gontran iub Gaston 
z bulwarów paryskich, a wiadomo, jż „duo de la 
Mascoiie" stanowi 'tam Fódzaj przysmaki muzysz- 
ESO... y 

Trudno wyobrazić sobie, aby rzecz tak śliską jak 
„Muskoitu* można w Sposób delikatniejszy `i dystyn- 
X wańczy interpretować — pani Zimrajerowa nie za- 
cierając żadnego szczegółu, umie każdy draśliwy dów- 
cip okrasić pozorem dyskrecji i uczynić. gó mniej try- 
wialnym niż byłby W innych ustach. Wolne jej na- 
wet używać ruchów, które przy innej indywidualności 
pozbawionej owego wdzięku, byłyby wprost niemo" 
żliwe. s. 

Sądząc z tego, powinnaby być „Maskota istot- 
nie „dziewezęciem szezęścia“ dla dyrekcji, muzyczka 
jei jednak nie chce się przyjąć u naszej publiczności. 
Laskkość graniczy ty już o próżnię — można to'po- 
wiedzieć nietylko o instrumentacji “nle i «o melędjach — 
a publiczności przyzwyczajonej do orkiestry i chórów 


Kw 


do której teraz .. 
butelek . 


zrobi dla miasta naszego wszystko co, będzie w jego . 


starzec ks. Jonasz Izydor Kor- 


ucządzane. staraniem wydkiału To- , 


zam 


zatrudnionych silnie T 
sowskiej operetki, lekk 
4 aes przypisać, iż publiezność słuchając 
operetki, tak rzadko objawia oklaskami swoje zadowo- 
lenie, mimo, że śmieje się ciągle... 

Poza prawdziwie wirtuozowskim popisem pani 
Żimajęrowej, która zdawała się być wozoraj o wiele 
weselej usposobioną , miż na pierwszym swym wystę- 

ie, znaczne powodzenie mieli pp.: Skalski i Mys. 
Owski. 

Bardzo dobrym byłby p. Laskowski, gdyby po- 
wierzehowność jego nie sprzeczała się z tem pojęciem 
jakie gobie wilz wyrabia o Fippie »e słów -ettiny i 
Fiametty. Był za elegancki i za nikły, w obec zwła- 
szeza Fritteliniego , którego rozmiary nie zdradzały 
wcale ustroju chorobliwego lub nawet delikatnego. 

Całość przedstawiała się dobrze, zwłaszcza akt 
drugi. 


Repertoar teatralny. Dziś: operetka Lecoqua : 
„Książątka* z panią Zimajer w roli tytułowej. 

W niedziełę po południu; „Nearwowi,* wieczór: 
„Pani majstrowa z Chorążczyzny” „z panią Zimajer 
w roli głównej i p. Skalskim jako Dratowką. 

W poniedziałek dwie jednoaktówki po raz pierw- 
Rzy, a mianowicie: „Guzik* Gawalewicza i „Po- 
myłka* Monicza i Martina, Dodanym będzie do tych 
dwu sztuk : „Marcowy kawaler" z panią Zimajer w 
roli Pawłowej. 

P rokoa teatru przygotowuje „Mazepe“ z nową 
bsadą | „Keraban nparty* już prawie gotów. 


Z Izby sądowej. 


a 


6. października. 


każdem zakończeniu aktu Straus- 
-ażć ta zbyteczna do smaku nie 


Lwów 
(Morderstwo). 


m.) W maju br. stanęli przed trybunałem jako 
oskarzęni 0 zbrodnię morderstwa i drobne przekro- 
czenia niałżenkowie Mikołaj Szargut (26 łat) i 

ja Szargut. Prokuratorja oskarzyła ich, że z za- 

wici 1 uhęci objęcia w posiadanie gruntu i chałupy 
Swojej teściowej Duchniewiezowej, zadusili ją, a zwłoki 
*amotdowanej. wrzucili do studni w Mszanie. 

W obec tego, że orzeczenia lekarzy Sądowych 
były sprzeczne, trybunał: uchwalił rozprawę odroczyć 
i zasięgnąć opinji fakultetu medycznego W Krakowie. 

Sprawa ta była wczoraj powtórnie przedmiotem 
rozprawy: głównej, a po przesłuchaniu licznego 82e- 
regu Świadków, trybunał na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych uwolnił oboje oskarzonych od zbrodni 
morderstwa, natomiast uznał winnym 4582 
Szarguta zbrodni z $. 199  (namawianie zę + 
Wego świadectwa) i przekroczenia 2 $. 411 ust. kar 
I zasądził go na 2 lata zwykłego więzienia. 

Co do zbrodni z $. 199 akt oskarzenia został 
W tym kierunku rozszerzony podczas rozprawy. 

Marję Szargut uznano winną przekroczenia z 
- 411 i 312 ust. kar. i zasądzono na karę 6-mie- 

Sięcznego aresztu. Mikołaja Szarguta bronił dr. Ta- 
Guz Szydłowski. 


Sambor 4. października. 
w pracd sądem. 

Monori tj e ŻY im. rozpoczął "się w eh 
szym sądzie obwodowym przed ławą przysięgłyć 
proces karny przetiwko 43 chłopom, obwinionym 0 
zaburzenie spokoju publicznego. Czterdziestu obwi- 
nionyćh znajduje się w więzieniu śledczem a reszta 
na „wolnej stopie. 3 

*" Trybunał składają: radca Słotwiński jako 
przewodniczący u radca Hanik i adjunkt Wajdowicz 
jako wotanci. _ Oskarzenie wnosi prokurator W 6 r o- 
niecki, obwinionych bronią adw. Irzeczek-Maciejowski 
i dr. Steuermann. 

Be rozprawy *proktratorja wnosi pówołać 43 
świadków, pómiędzy tymi p. Boguckiego, ck. komisa- 
rza w Rudkach, “Lubina Grodzkiego, zarządcę dóbr 
w Tuligłowach, 2 pisarzy gminnych, 10 wójtów i 
zastępców tychże, 1 żyda arendarza a reszte okopów 
gospodarzy. Prócz tego odezytanych zostanie iwo 
aktów urzędowych i zeznania kilku świadków. 

Rożchodzi się te o opór przeciwko nowej usta- 
wie drogowej. W motvwach między innemi przytacza 
prokurśtorja jako argument głoszony przez obwinio- 
nych, że skoro wejdzie w życie nowa. ustawa, po 
wrócą czasy pańszczyźniaua i że obsząry dworskie 

niekorzystnie wpływały na gmiuy.; Prócz tęgo 
Wspomina prokaratorja nawet o gróźbach przeciwko 

m naszeląikom gmin, którzy okazali się skłonuymi 
do wykonania zarządzeń cełem wprowadzenia w życie 


ustawy, (C. d. n.) 
Minister Gautsch wo Lwowa. 
Lwów 7. października. 
Dzisiaj w godzinach przedp udniowych odby- 
wał minister dalszą wizytację zakładów nauko- 
wych. 


O godzinie 8. rano zwidzał 
eang- W auli zapyty wal. | 
duje się sprawa przyczd 0 
tajki. Ztąd udał się do Sa 


O S 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Października 1887 r. 
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uczniowie kl. 4 odśpiewali kantatę, którą wykonali | . =h) Wreszcie że względu nanto, ił w sprawach | narad (rispiego z Bismarkiem dochodzi do prae. | sanowom Wie m wolak dak z wykonali 
podczas pobytu arcyksięcia Rudolfa, poczem mini- 
ster zwidził poszczególne klasy. Dostojny gość ka- 
zał najpierw dekłamować w języku ojezystym a 
następnie, trzymając sam książkę w ręku i wywo- 
łująe uczniów do odpowiedzi, czytać po niemiecku. 
Wychodząc z budynku wyraził się minister bar- 
dzo pochlebnie o całym zakładzie a podzięko- 
wawszy p. prezydentowi miasta, inspektorowi okrę- 
gowemu i kierownikowi szkoły, odjechał do zakła- 
du narodowego im. Ossolińskich. 

Tutaj powitał go zastopen kuratora zakładu, 
dr. A. Małecki. Po Lrotuiem obejrzeniu księgo- 
zbioru ogłądnął minister oddział rękopisów i pra- 


cownię naukową a następnie galerję obrazów i 
muzeum, gdzie czas dłuższy zabawił w oddziale 
pamiątkowym i zbrojowni, z zajęciem słuchając 


objaśnień p. Pawłowicza. 
W seminarjum nauczycielskiem jeden z kan- 
dydatów, wa powitał ministra przemową w 
języku niemiecki Minister podaniem uczniowi 
ręki podziękował s przysłuchiwał się nauce 
gospodarstwa w języku ruskim. Na II roku był 
minister na nauce języka niemieckiego i sam py- 
tał dwóch uczniów. 
W uniwersytecie, powitał ministra rektor prof. 
dr. Czerkawski dłuższą przemową, w której podzię- 
kował p. ministrowi za odwidziny, za ustanowie- 
nie katedry prawa polskiego, tudzież katedr 
anatomii i fizjologji, w których widzi zadatek ry- 
chłego utworzenia u mas Wydziału medyczne- 
go, “przedstawił szereg potrzeb a między in- 
nemi ustanowienia drugich katedr filozofji, chemii 
itd, wreszcie nieodzowną konieczność rozszerzenia 
lokalności naszego uniwersytetu. . 
Minister w odpowiedzi podniósł wartość i 
znaczenie uniwersytetów w ogóle i oświadczył, że 
na razie musi ograniczyć się tylko na przyjęciu do 
wiadomości przedłożonych obecnie życzeń. Poru- 
sz”jąc specjalnie kwestję utworzenia medycznego 
fakultetu we Lwowie, wskazał minister na swoje 
oświadczenie, dane w "Izbie deputowanych. Zauwa- 
żył dalej, że. naczelny zarząd szkolnictwa działa w 
interesie kraju, jeżeli obecnie zajmuje się lepszem 
pomieszczeniem i wyposażeniem krakowskiego fa- 
kultetu medycznego. 
Następnie zwidził minister muzea, pracownie 
i bibljotekę, przyczem wyraził zdanie, Że praco- 
wnia chemiczna jak również bibljoteka pod wzglę- 
dem lokalności wiele pozostawiają do Życzenia, 


wreszcie, że w ogóle jest brak należytego roz- 
mieszczenia. 


Po zwidzeniu uniwersytetu, wstąpił minister 


do miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej, przy 
ulicy Wałowej. Tu uczennica R. przemową nie- 
miecką powitała gościa i wręczyła mu bukiet. 
Następnie zwidzał” minister kurs dopełniający o 
kieruuku praktycznym, oglądnął roboty uczennic i 
wystawę prac z roku zeszłego. Ztąd udał się mi- 
nister do O0. Zmartwychwstańców, gdzie zwidził 
internat. 


Do zakładu głucho-niemych przybył minister 
około godziny lltej a ks. Manasterski po przemó- 
wie powitalnej wręczył ministrowi memocjał, przez 
dyrekcję wygotowany. Następnie oglądał minister 
przybory naukowe tak do nauki religji jakoteż do 
innych przedmiotów, dalej roboty wychowańeów, 
a to roboty szewskie, krawieckie i roboty ręczne 
wychowanek. 

Zwracając się do grona nauczycielskiego, po- 
dziękował za pracę i przyrzekł według możności 
wspierać instytucję. 

W zakładzie ciemnych egzaminowano dzieci 
z czytania, geografji itd. a w dziale w którym 
mieszczą się dziewczęta, przypatrywał się minister 
z zajęciem robotom ręcznym. 

Na tem zakończyła się wizytacja , 
daniu w namiestnietwie 
skim pociągiem wraz z 


Wiednia. 
-O 


Przegląd polityczny. 


* W uzupełnieniu wczorajszego naszego spra- 
wozdania ze zjazdu obywateli w sprawie pozn ań- 
skiego banku ratunkow ego, podajemy 
wskazówki, dla komitetów zawiązać się mających 
po miastach i powiatach : 

a) Komitety wedlug uznania własnego, mają 
prawo wzmocnić się przez kooptację nowych osób. 

b) Źnieść się winne z duchowieństwem miej- 
scowem i prosić je o współdziałanie i pomoc. 

e) Starać się mają 0 pozyskanie współdziała- 
nia i pomocy stowarzyszeń, jakie się w obrębie 
ich działalności znajdują. 

d) Najdalej do dwóch tygodni przedłożyć po- 
winne komitetowi centralnemu : ostateczny po koop- 
tacji swój skład oraz preliminarze cyfr pienię- 
żnych, jakie w zakresie działania swego zebrać 
mają nadzieję. 

e) Zbierać mają przedewszystkiem podpisy 
na calkowite akcje 1060 markowe — przyczem 
podpisujących objaśnią: że zapisy te w czwartej 
części zaraz gotówką pokryte być muszą, a wpłata 
resztujących trzech czwartych części nastąpić ma 


a po śnia- 
minister odjechał kurjer- 
dr. Rittnerem wprost do 


łowo i 1 wystawę p Prac sema ratami w półrocznych odstepach. 
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h) Wreszcie ze 'względu na to, iż w sprawach 
finansowych a publicznych, konieczną jest pun- 
ktualność i jednolitość działania: wszystkie komi- 
tety miejscowe zastosować się muszą Ściśle do in- 
strukcyj szezegółowych, jakie im komitet centralny 
nadeszle. 

Nakoniee komitetowi centralnemu wydał zjazd 
delegatów we Lwowie upoważnienie do ciągłego 
porozumiewania się z komitetami miejscowemi — 
oraz polecił mu rozesłanie tymże komitetom in- 
strukcji szczegółowej co do terminu subskrypcji, 
sposobu zapisywania się, oraz odbierania i lokowa- 
nia sum pieniężnych. 

* Ze Lwowa donoszą do niemieckich dzien- 
ników, że posłów ruskieh nakłaniają gorąco do 
wstąpienia do klubu słowiańskiego, równo- 
cześnie zaprzeczają, jakoby część posłów polskich 
demokratycznych miała do klubu tego wstąpić. 

* Dziennik roep. armji ogłasza odręczne pi- 
smo cesarskie, w którem wyraża ponownie najgo- 
rętsze podziękowanie i zupełne uznanie arcyksięciu 
Wilhelmowi za wielkie postępy W wykształce- 
niu artylerji, o czem cesarz w ostatnich latach, 
a szczególnie przy tegorocznych manewrach się 
przekonał. Cesarz wyraził też szczególne zadowole- 
nie za nieustające trudy aryksięcia, ponoszone przy 
wojennem kształceniu artylerji. 

* Jeden z najwybitniejszych członków klubu 
czeskiego, poseł dr. Zeitha mmer, wygłosił d. 
4. b. m. w swoim sejmowym okręgu wyborczym 
półtorygodzinną mowę o sytuacji politycznej. Z ob- 
szernych wywodów posła Zeithammera zasługuje 
przedewszystkiem na uwagę usięp, Odnoszący się 
do sejmów krajowych. Mowca żałuje przedewszyst- 
iem, że sejmom krajowym tak mało czasu pozo- 
stawiają dla ich działalności, Prawdą jest. że ma- 
my w Anstrji za wiele korporacyj parlamentarnych, 
mimo to jednak należy się z cą stanowczością 
domagać, aby sejmy dłuższe odbywały sesje. Po 
drugie, żałuje mowca, że kompetencja sejmu jest 
tak ograniezoną. Usiłowania nasze powinne być ku 
temu skierowane, aby krajom większa była udzielona 
kompetencja. W ustępie odnoszącym Się do ogól- 
nej polityki klubu czeskiego w Radzie państwa, 
nie wiele znajdujemy nowego. Poseł Zeithammer 
skonstatował, że usiłowania pojednawcze Z Niem- 
cami nie doprowadzają do upragnionego rezultatu. 
Jako staroczech bronił naturalnie polityki klubowej. 

* 7 Lincu donoszą, że w pewnych kołach 
dziwią się temu, iż arcyksiążę Jan wystosował do 
swej dywizji pożegnalne pismo dopiero z Londynu 
Tymczasem kwestja ta jest zupełnie jasną, arcyks. 
Jan rezpoczął bowiem urlop na dziesięć dni przed 
swoją dymisją, a urzędową wiadomość © niej o- 
trzymał już w Angjji. 

* Zarzuty, jakie z licznych stron podnoszono 
przeciw karabinom repetjerowym, nie są 
zapewne tak bardzo bezpodstawne, skoro nawet 
P. Lloyd jest zaniepokojony i interpeluje rząd 
w tej sprawie. „Konfiskowaniem artykułów — pi- 
sze to pismo — do niczego się nie doprowadzi. 
Broń, którą obeenie zakupiono, należy uważać nie 
za prowizoryczną, nie za przejściową, ale przezna- 
czoną do trwałego i długiego użytkn. Czy z% taką 
można ją uważać ? Oto pytanie, na które odpo- 
wiedź autentyczna jest nietylko pace, ale 
nieodzownie potrze b ng“ 


* Akcja wyborcza w į postępuje szyb- 
kim krokiem. Rząd ze et e Tobi wszystko 
ażeby tylko przeprowadzić wybory spokojnie. Wia- 
domość o pojednaniu Radqeitbwa z księciem i 
Stambułowem, które zawdzięczyć należy interwen- 
cji konsulów, jest w każdym -razie bardzo pomyśl- 
nym objawem. Zivkow, Stazmbułow i major Panica 
objeżdżają kraj, przygotowując należyty przebieg 
wyborów. Wiadomość, jakoby Turcja zgodziła się 
bezwzględnie na propozycje rosyjskie w sprawie 
wysłania komisarza, nie wydaje się prawdopodobną. 
Turcja nie zechce zdaje się zamienić nader wygo- 
dnego stanowiska na bardzo niepewne. 


Sofijskie korporacje postawiły jako Kady. 
datów Stambułowa, Stranskyego, Ge- 
szowa i Boiłowa. Stronnicy Radoslaw o- 
wa postawią kandydaturę Radosławowa, W ol- 
czewa 1 tak jak poprzedni Geszowa i Boiłowa. 

Karawelistą. Sławejkow wydał proklamację 
wyborczą napadającą gwałtownie na rząd i koro- 
nę. Zdaje się, że Karaweliści chcą wziąć udział 
w wyborach wbrew poprzedniemu  oświadczenin. 
Także i Oankowiści przystąpią podobno do wy- 
borów. 

Na oRegdajszem posłuchaniu zapewniał Ra- 
dosławow księcia Koburga, że polityka jego skie- 
rowana jest tylko przeciw rządewi skutkiem różnie 
czysto wewnętrznych. 

Ę ofji pojawił się nowy dziennik, reda- 
gowany przez Macedończyków. W programie wy- 
powiada redakcja przekonanie, że wszyscy Mace- 
dończye J, którzy mieszkają w wolnej Bułgarji, 
popierać będą księcia i rząd obecny, i po- 
niosą nawet najcięższe ofiary. ażeby tylko nie u- 
tracić nadziej, że w przyszłości cała Bułgarja zje- 
dnoczoną zostanie. Na niepokoje lub powstanie 
w Macedonji dziś jeszcze nie czas, to też pismo 
zaleca Macedonii, ażeby utrzymała przyjazny sto- 
sunek Z Turcją w obecnej chwili. 

* Wczoraj popołudniu przybyli książęcy go- 
ście angie]s ey z księciem czarnogórskim do 
Kotaru. Na okręcie „Aleksandra“ odbył się objad, 
w którym uczestniczyli książę Nikita ze świtą, 
ck. jenerał Ras]je z, starosta i burmistrz. 

= W chwili swego przybycia do Frankfurtu 
zastał tamże Crispi telegraficzne, życzenia od całej 
rodziny Bismarka z powodu przypadającej właśnie 
65 rocznicy urodzin. Germania omawiając treść 
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już rozwiązaną została. 


szpiegostwo, 
nadworną kaneelarję rosyjską. Po stronie Niemiec 
nie wzięto tej zuchwałej obrazy do urzędowej wia- 
domości, gdyż już sama kwatera carska zajęła się 
tą sprawą zupełnie prawidłowo i wystarczająco. 
Kiedy proces przeciw Now. Wr. zostanie roze- 
grany — ma razie nie wiadomo. 


narad (rispiego z Bismarkiem dochodzi do prze- 


konania, że o stosunku Włoch do papieża nawet 
mowy być nie. mogło: Bismark jest zbyt ostro 
żnym ti doświadczonym, ażeby w chwili ogólnego 


naprężenia stosunków stawiać na porządku dzien= 
nym kwestje tego rodzaju. 

* Kurator kijowskiego okręgu naukowego od- 
niósł się do ministerstwa oświaty z zapytaniem, 
jak należy interpretować okólnik ministra, poleca- 
jący ograniczenie liczby studentów „żydowskiego 
pochodzenia“. Zapytanie to wywołała ta okoli- 
czność, że studenci-żydzi, nie mogąc dostać się do 
uniwersytetu, zaczęli tłumnie przechodzić na pra- 
wosławie, a następnie żądali zapisania ich do uni- 
wersytetu. Otóż obecnie studenci ci zostali do uni- 
wersytetu przyjęci, przeto kwestja, jak się zdaje, 

Wiadomość tę czerpiemy 
z Kijew. St. 
* Pisma francuskie baczną zwracają uwagę na 


odwidziny Crispiego w Friedrichsruhe. Przeważna 
ich część utrzymuje stanowczo, że sprawa przy- 
wrócenia władzy świeckiej papieża: była tematem 
konferencji. Voltaire zapewnia, że się na tej kon- 
ierencji więcej zajmowano polityką zachodnią, a 
niżeli wschodnią. 


* Według Journ. des Debats przedłożyło mi- 


nisterjum Grevyemu dekret uwalniający jenerała 
Caffaret, szefa jeneralnego sztabu i zastępeę mi- 
nistra wojny od urzędu i od czynnej służby. Po- 
wodem tego mają być pewne niedyskrecje, które- 
mi się niedawno temu opinja publiczna zajmowała 
(podanie Figarowi pianu mobilizacji próbnej). 


* Sprawa pułkownika Villaum'a przeciw Now. | 
Wrem., które zarzucały niemieckiemu żołnierzowi | 
wniesioną została przed sąd przez 


Redaktor Now. 
Wr. Suworin, zaraz po wniesieniu skargi. wy- 


słał był do Paryża pewną osobistość z petershurskich 
kół dziennikarskich, 
materjałów obciążających podp. Villaume'a. 
kosztowna ta 
na nie, gdyż na miejscu kompetentnem wszystkie 
przedłożone przezeń 
gą, iż poprzednie czynności p. Villaume jako peł- 
nomocnika wojskowego w Paryżu. 
wspólnego z obeenem_ jego stanowiskiem w głów. 
kwaterze 
zarówno wśród carskiej rodziny, jak tych kół, z któ- 
remi miewa stosunki, zupełnej sympatji i poważa- 
nia, to też niegodziwe insynuacje organu pansla- 
wistycznego w niczem nie zachwiały jego stano- 


celem zgromadzenia tamże 
Atoli 
próba nie zdała się p. Suworinowi 


„dowody“ odrzucono z uwa- 


nie mają nic 


carskiej. Zresztą zażywa p. Villaume 


wiska w Petersbnrgu. 


z 


Telegramy „Dziennika Polsk." 


Wiedeń 6. października. Król Milan po- 


wołał telegraficznie do Wiednia serbskiego posła 
przy dworze 
który chwilowo bawił w Belgradzie jako członek 
obradującej tam obecnie komisji dla rowizji kon- 
stytucji. 


austrjackim p. Bogiczewicza, 


Wiedeń 7. października. Wczoraj odbyła się 


konferencja reprezentantów kolei Państwowej, Ka- 
rola Ludwika, Północnej, Węgier.-Galie., 


i Lwow- 
sko-Czern., mająca na celu wytworzenie wspólności 
interesu co do transportu towarów na linji za ka- 
żdym razem najtańszej. Konferencja wczorajsza 
miała tylko informacyjny charakter. uchwały po- 
wzięte zostaną na następnych posiedzeniach. 

Minister handlu pozwolił kolei Karola Ludwika 
już teraz „pro rowadzić transporta drzewa na linji 
Ńadhrzezie? embica. 

Buda-Peszt 7. paździeruika. W skutek roz- 
bójnictwa w komitatach Zalaer i Wiszprimer po= 
stanowiła rada ministrów ogłosić w tych komita- 
tach 6 miesięczny stan oblężenia. 

Londyn 6. października. - W kołach dyploma- 
tycznych utrzymują, że hiszpański projekt zawoj:- 
wania Marokku, powstał za porozumieniem z Niem- 
cami, kiedy król Alfons bawił w Berlinie. 

Londyn 6. października. Znaczny dar pienię- 
Żny, jaki Nizam z Hyderabadu uczynił wicekró- 
lowi indyjskiemu, sprawia w świecie islamickim 
silne wrażonie. Wystąpienie Nizama jest dowo- 
dem, że Moharnedanie środkowej Azji obawiają 
się posuwania się naprzód Rosji i szuksją u , Anglji 
obrony. 

Paryż 7. października. Rozprawa 0 pożar 
w operze komicznej odbędzie się 16. listopada. 

Getynja 6. października. Rząd  czarnogórski 
rokuje z luandarbankiem o pożyczkę. Sprawa | 
napotka na trudności ze strony wymienionego ban- 
ku wiedeńskiego, mianowicie z powodu, że Czar- 


nogóra, która już jest dłużnikiem Ianderbanku, z 
trudnością opłaca procenty. 


Sofja 6. października Za pośrednictwem księ- 
cia Ferdynanda przyszło do zbliżenia pomię- 
dzy Rado sławowem a Stambuło wem. 
Radostawów nie był nigdy przeciwnikiem księcia, 
na którego w sobranju głosował. 

Sofja 7. października. Radosławów prosił 
księcia o audjencję, ażeby go zapewnić o wierności 
i posłuszeństwie. Ciemment odbywa z Karaweli- 
stę Zanowem i zwolennikiem Radosławowa, a 

ewem ciągłe konferencje w sprawie wyborów 
p Berlin 7 października. Nordd, Allg. Ztg. 
pisze, że wizyta Crispiego n Bismarka wy- 
kazała najzupełniejszą zgodność zapatrywań oby- 
dwu mężów stanu. Wspólnie z Austrją strzedz po- 
Xoju a w razie konieczności bronić się, oto co po- 


stanowiono nie na wypadek odosobniony, ale jako 
rezuliat współności interesów obu narodów. Oby- 
waiele, miłujący pokój, tak wizytę Crispiego jak 
Kalnok Jego powitają z zadowoleniem. Te na- 
rody, które są z tego niekontentne, dowodzą, że 
są przeciwko utrzymaniu pokoju. 

Madryt 9. października. Dotychezas nie wis- 
domo nie o śmierci sułtana marokańskiego. Rząd 
aawiadomił reprezentantów zagranicy, że podejmie 
Środki wojskowe na wypadek, gdyby okazało się 
jakieś niebezpieczeństwo dla afrykańskich posia- 
dłości. 

Belgrad 9. października. 
tym tygodniu z Badenu. 

Paryż 9. paźdz. Journ. des Debats donosi, 
że Rząd przedłożył prezydentowi dekret odwołu- 
jący jenerała Caffaret. Kwestja ta stoi w związku 
z odkryciami dzienników. 

Boulauger przybył dziś w Poy oczekiwany 
przez 4000 ludzi, którzy go entuzjastycznie witali. 


Londyn 7. października. Kongres socjalistów 
w St. Gallen postanowil zwołać w rokn —1888 
ogólny kougres robotniczy, oświadczył, że anar- 
chizm jest antisocjalizmem i potępił wszelkie te- 
orje Ewałtownych przewotów. 

Paryż 7. października. 
przybyła tu wczoraj z Jersey. 

Wiedeń 7 paź 


Milan przybędzie w 


Arcyksiężna Stefanja 


dziernika. Wczoraj rano aresztowała 
policja dzinnnikarza E hre nfelda, jako podejrzanego 
o wymuszenie. Ehrenfeld chsiał pieniądze wymusić od 
jednega ze sportamenów, grożąc mu odkryciem przed 
publicznością historji skandalicznej, Zagrożony zaprosił 
go do pomieszkanie, gdzie Ehreníeld na jego żądanie 
napisał na kartce, jle 
domaga się za 
tektywi, 
słyszeli. 

Wiedeń 7. pazdziernika. 
Ludwiki 31775, 
231-9). 

Lipsk 7. października. Prokurator wniósł dla Ne- 
vego o więcej niż 12-letnie więzienie w domu poprawy. 
Dziś nastąpi ogłoszenie wyroku. 

Wiedeń 7. października. Król Milan przybył 
dziś z Badenu. We wtorek odbędzie się u dworu 
obiad, na który zaproszeni zostali Milan i królowie 
saski i grecki. 

Praga 7. października. Posiedzenie klubu cze- 
skiego odbędzie się w poniedziałek. Politik pisze, 
że młodoczesi życzą sobie więcej upadkn Ri ege- 
ra aniżeli Gautscha. 

Buda-Peszt 7. października. „Następcą inten- 
danta Keglevicha, który nie może pozostać 
nadal na tem stanowisku, ma być sekretarz stanu 
Benizky. 

Haida 7. października. Na zgromadzeniu wy- 
borców miał Knotz gwałtowną mowę, głównie 
przeciw partji niemiecko-austrjackiej „skierowaną. 

Paryż 1. października. Villa, wiceprezydent 
włoskiej. izby oświadczył sprawozdawcy atin, że 
Włochy dlatego przyłączyły się do Niemiec, aże- 
by wzmoenić związek pokojowy, nie są jednak 
obowiązane brać udział w ewentualnej wojnie prze- 
ciw Francji. Włochy nie chcą zdobywać Tripolis, 
ale i nie dopuszczę do tego, ażeby inne mocar- 
stwo to uczyniło. 

Wielki ks. Mikołaj oświadczył podczas ban- 
kietu na pokładzie statku „Uruguay“: „Francja 
przygotowywuje się dobrze do rewanżu, także Ro- 
sja stara się o zniszczenie wpływu niemieckiego. 
Nasza cała rodzina kocha Francję, obecnie jednak 
formalny sojusz jest miemożebny. Ja jednak w 
razie wojny będę pierwszym, który przyłączy się 
do armji francuskiej. 

Madryt 6. paździeruika. Poseł włoski w Ma- 
rokko Sc ov4a8o zmarł. 

Paryż 7. października. République Frangaise 
czyni odpowiedzialnymi za trudności w Madag a- 
skarze radykałów, albowiem zmusili oni Fr e ye ia 
neta wa Jaknajszybszego zawarcia pokoju. Dote 
samego pisma donoszą z Warny, że Włochy 
do pokrzyżowania francusko-angielskich rokowań w 
sprawie neutralizacji kanału suezkiego. Sułtan jest 
wprawdzie zaniepokojonym o swoje prawa, mimo 
tego jednak nie chce osobiście ośredniczyć. 

È Bruksela 7. października. Dłoń toile Belge otrzy- 
muje z Paryża wiadomość, że na soiréð g mimi- 
stra spraw zewnętrznych, oświadczyć miał Lr. 
Münster ministrowi Florensowi, iż w pią- 
tek wręczy mu notę, w której rząd niemiecki wy- 
raża najwyższe ubolewanie z powodu wypadku na 
granicy alzackiej, a w ten sposób kwestja ta zostą- 
nie ostatecznie załatwioną. W sprawie edszkoda- 


w im.eniu którego z.dzienników 
milgfknie — w tej chwili uwięzili go de- 
którzy byli właśnie ukryci w drugim pokoja i 


G ełda : Kredyty 283-50, 
Węgierska renta złota 99'45, Staatsbany 


wania wypłacić się mającego wdowie po Brigno- 


nie, ma rząd niemiecki wprost z nią rozpocząć 
rokowania. W. końcu oświadczył poseł niemiecki, 
że żołnierz Kauffmann stawiony będzie przed 
wojskowy sąd dywizyjny. 

Wiedeń 7. października. Giełda zbożowa. Pa:enica 


jesienna 7:86, wiosenna 7'55. Owies jesienny 5-65, wio- 
senny 602. Rota kukurudza 6-08. 


e 


bo na ae 


Amn ranna (Fon elfa atortanim © adaa o Íranar fm 


Przyjechali do Lwowa 
dma 7. października 1887 r 

NUTEL ŻORZA E Hosch, ze Stryja, G Garnysz, 

z Zielonego kąta, Eobos, ze ZKE Z. Żeleski, a 
Przemyśla. O, Sala, z Wysocka K dr. Żywicki, z Tar- 
nopola. W, Griines, z Wiednia. 
HOTEL FRANCUSKI. W. Merdinger, z Wiednia. 
Dr. K Kozłowski, z Krakowa. R. Schlesinger, z Paryża, 
W. Wołodkieriaz, z Dobrowody. H. Friedlander, z Wie- 
dnia. Dr. B. Ramułt, z Krakowa, R. Puzyna, z Albi- 
nówki. Ks. M. Winnicki, z Bursztyna $, Bogdanowicz 
z Wybranowki. Dr, M. Fraeukcl, 7 Czerniowiec 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtoreki pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, Wstęp wolny: 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 ct. | 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po. poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie | 


TEATR HR. SKARBKA. 


Dziś: 
Trzeci występ pani ADOLFINY ZIMAJER 


Kksiążatko 


(Le petit Duż) 
Operetka w trzech aktach z franc 


uski ago 

pp. Meilhac i Halevy, muzyka Ch. r 
z OSOBY: 

iążę de sahha c 
De Montlandry A ` Danie oT 
Frimousse 0,7l Skalski 
De Naveilles ) „, Senowski 
De Alontchevnez ) X a Nowiński 
De Tanneville sS Fedyczkowski 
De Champolion $ 3 SP Swięcki 

e Merignac jJ&®7F Gamski 
De Nancey ) Chudkowski 
Bernard . . „ Gasiński 
Diana de Chateau-lausac Kasprowiczowa 
Księżna de Parthenay . Babińska 
Kacharz . mat MAR . Pietraszewski 


Damy dworu — paziowie — Pensjonarki, 
Dragoni pułku Parthenay — wieśniaczki. 
EO © PE O W ZZA 
Jutro w Niedzielę popołudniu : „FLOREK”. Wieczór 
„Pani Majstrowa z Cherążczyzny.”* 
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Od wielu lat uzoany za najlepszy 


Kalendarz Ogniska domowego rodzinnego) 
ma rok 1888 

opuscił już prasę, nakładem księgarni 

K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie. 

Cena egzemplarza 50 ct., z przesyłką 

pocztową 55 ct. P. T. kupcom odstępuje 

1763 b 


Nowo założony handel 
pod gedłem: 


MAGASIN DE NOUVEAUTES AU PRINTENPS 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 13 


się rabat. 
| EE poleca 1700 
2€ U; "W EA WIELKI SKLAD 
Jl Fiun (TA stolowe Tu ~ Bielizny męzkiej Deszczochronów Przyrządów toaleto- 
codzień świeże, rozsyłają w 10 funtowych Kapeluszy Lasek wych 
paczkach po złr. 150 franco za pobraniem. Czapek w na (gi Parfumerji 
FRANKL i Skau Werschetz. Krawatek r senan Galanierji 
Pewien wyższo węgierski Ręks.wiczek i porcelany Skarpetek i szelek 
JF po nizkich cenach. TR 


handel hurtowny win tokajsko-hegelajskich 


życzy sobie w większych miastach 
ustanowić 


r 
agentów 
pod korzystnemi warunkami. 


 Reflektanci mogą się znieść 
wprost z wzmiankłowanęą _ firmą. 
którą poda administracja tego pisma 
i załączyć zarazem rekomendacje. 


Przewyborte w smaku i zapach 
przez Suez sprowadzane 


FI ERBATY 


chińskie, 


OOOO 


[PAPIER FAYARD + BLAY 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień. ran, oparzeń. 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 533 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


p= OE >E HOOT <cXejezzzzieżej 
b Ces. król. uprzy wil. y 


$ GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECZNY ® 
Q 


sprzedaje po kursie dziennym 


a mianowicie: :/, kilo © 
Nr. 0. „Apon Peczo Mandarina naj- zł. X 5 lo LISTY HIPOTECZNE, 0 
przedniejsza mieszanka arom. 5— A 
Bjs 1. n Tasiol Ferid eina zał "m = jako też 1551 M 
r. 2. „Juntojczan Pecha,“ biało-kw. 4 0 a . 5 
Nr. 8. „Nandżyn,* czarna mocna . . 320 a 5 lo Premiowane Listy Hipoteczne. p 
Nr 4. „Souchong.“ małe narko*. . . 380 ' APY iua "sie b Bi od ç 
Nr. B. „Congo,“ familijna dobra . . 2'— + Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą. () 
SĄ 6. „Proszek herbaciany“ . . . .1 k 
r. 7. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1:7 KŁ >© >< JA >< >K "e ea 2 LE JC R ME W zz WH, 
Nr. 8. „Souchong,* najęyzagniojsaa F = rE TZS >C>C"- 
w orygin, drewn. skrzynkach 4"— Z i =e 
Nr.9. „Souchong, "porya mee 380] Erranceiszek 'Titl 
poleca handel 1576 b < 


skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19. 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych it. d. 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


[Ka ro 


1601 


| Bałłaban| 


we Lwowie 1679 
pod „„Złotym Kogutem 
ulica Halicka |. 23, 


poleca 

1 kilo KAWY Laquaira w. a. zł. 1:84 
il, e Portoryko 1-92 
s F Ceylon A 
ib " Ce; lon À 207 ma coś do anonsowania, jako to interes, towary, 
b <= Ceylon grubej ` 216 K to kupno lub sprzedaż it. d. it. d. niech się 
Á no Ro perłowej 3, uda do istniejącego od 29 lat 

5 okki z É w 
1 > „ _ Jawy złotej 216 I. austr. Biura ogłoszeń 


Ceny kawy są ua głównych targach 
tak wysokie, że nawet najpośledniejsza 
kawa, (którą nigdy w handlu moim 
nie trzymałem) dziś zł, 172 do 118 za 
100 kilo oelona, loco Lwow, kosztuje. 


A. OPPELLIEFER 
w Wiedniu, b, Stubenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranieą. 


— Cenniki bezpłatnie. — 


PIERWSZA . KONCESJONOWANA 
SZKOŁA MUZYCZNA 


LUDWIKA MARKA 


we Lwowie, Rynek i. 9. 


Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie 
od początków do wydoskonalenia 
gry w 3 kursach z dniem 1. wrze- 
śnia b. r. Nauka spiewu solowego. 
W oddziałach równoległych po 2 
uczennic na godzinę za opłatą mie- 
sięczną w 2 kursie 4 złr. i 6 złr. 
w 3 kursie 7 złr. w. a. 


GŁÓWNY SKŁAD 15% 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


Sprzedaż także na raty miesięczne 
po 15 złr. 


Najwiękaza wypożyczalnia. 
Skład fabryczny. 


farb, lakierów, pokestów, shemikalji, 
kiszek gumowych I artykułów browaral-. 
czych, eraz handel materjałów 


Alojzego Hübner 


we Lwosie. pod |. 13, ul. Karola 
Ludw ka |» lukalnościach niegdjš 
cukierni Rotl ndera|. 


Specjalny handel artykułów do użstku 
gospodar skiega 
poleca : 


Śrut, lotki, kule, kapsle. , 

Uniwersalue suarowidło na skóry, 

Czernidło i lakier do skór, 

Tran ryhi do skor, 

"Tłuszcz do broni, 

Podeszwy konopne, fiicowe I korkowe, 

Płaszcze guwowe nieprzemakalne, dam- 
skie 1 męskie, 

Wałeczki do ekien białe i brązowe, 

Kit i gips do okien, 

Lichtarce benzynowe, 

Rogóżki kokosowe i żelazne, 

Latarki stajenne i ręczne, 

Batogi kompletne i Livzyska, 

Skórki irchowe dy pow ZOW 

Gąbki toaletowe? p owuzowe, 

Wagi kehoa 

Sikawki ogrodvwsli do Branżerji a 

Sztalugi i wszelkiapiźybocy malar.kie, 

Koneweczki ua nafię, 

Wszys'kie gatunki szczotek, 

Hegary, klysopowpy ete; 

Artykuły chirurgicai=, 

Corata na stoły i podłogę, 

Maszyny do koreowania, 

Korki i kapsle to ffaszek, 

Farby olejue i lakiery, 

Oliwa do maszyn, 

Węże gumowe i parciane, 

Artykuły browarnicze, 

Pasý i gurty do maatzn, ` 

Proparata do wyniszczsuła owadów, 

Masa francuska i woskowa do poHcg, 

Lakier w sześciu kołorach do podig 


MA BÓLU ZERG 


pI Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów r 


WIELEBNYCH 0:0: BENEDYKTYNO 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE : 
w Bruxelli 1840 r. i w Londynie 1883 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


WYNALEZIONY J 373 pioTRA” BOUBSAU0 


« -Codzienne użycie, kilku 
kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega 
iteczy próchnienie zęhów któr 
bieli i wzmacnia jak również 
odświeża i utwierdza dziąsłą 
wybornie. 

« O.ldajemy prawdziwą ustu- 
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat naj- 
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie- 
gających wszelkim cierpieniom zębów. » 

om zażożony w 1807 r. 1. Hluqnerie, 

f AGENEGLÓWNY: SEGUI i "BORDEAUX j 
l. k Znajduje się we Twowie w aptekach : PP. Mi- 
GA w kolaselia, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP, Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P. Donning. 


„Zuuingene” Ezeuiy ego 


jest najlepszym, wolnym od ołowiu, nieszkodliwym 


Środkiem do farbowania włosów 


siwych, białych, rudych i w ogóle niemiłej barwy na głowie, brodzie, 

również brwi, tak, że za jednorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 

nienagannie lśniącą, brunatną lub czarna, barwę naturalną, której 
ani mycie mydłem, ani gorąca kąpieł zetrzeć nie zdoła. 


Cena 2 złr. 50 ct. 


„Orientalne mleko różane” Czerny ego 


oP czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą 


+i młodzieńczo świeżą, 


łe żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity środek na plamy, 
piegi, wągry, czerwoność twarzy, opalenie, w ogóle na 

wszystkie nieczystości skóry; usuwa każdą pdeć Żodtą lub brunatną i zasto- 
'Buwuje się równie dobrze do wszystkich części ciała (wcale nieszkodliwe) 


+ waza 


1 złr. 
Mydło balsaminowe do tego 30 ct. 


Í Te 


"ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5. 


(w pobliżu e. k. opery nadwornej). 


Skład we Lwowie u Zygmunta Ruekera, Apt. (apteka 
pod „>reigoym Urłem*, poleca) w kFrzemyślu u Wł. Nablika, apt.; 
w Kopyczyńcach u M. Hedera, apt.; w Krakowie u W. Redyka apt. ; 
w Czermiowcach u Altia c. k. apteka obwodowa; w Opawie u Kle- 
meutyna Polu, parfumerja Uberring 8, oraz w wielu innych renomowanych 
aptekach i parfunerjach. 


1 Wiele innych artykulów, które ; 

w mym szczegółowym CHU są Prawdziwe tylko zaopatrzone nazwiskiem Antoni J. Czerny ? 

oznaczone. Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów jrzesyłam gratis 
Cennik na Żądanie gratis i franco i franco. 


Proszę anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
tylko rzadko okazuje SIĘ. maż 


| el 
ry eg a e 
Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


wysyłam. "A apy- 
Wszeikie informacje odwrctuie udzie- 


lamm="= 1743 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Października 1887 r. 


Ey 


pismo ludowe polityczne 


= wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 8 złr., $E 
: półrocznie 1 złr. 50 ct. 


„PSZCZOLKA” 


pismo ludowe illustrowane 


SĘ wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., GB 
s pólroeznie 1 złr. 50 ct. 


p Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
32 rować razem, a wówcz-*s całoroczna prenumerata obu wynosi 

Ë tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. Calo- 
P roczni prelumeratorowie qłacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
E nadto bezpłatnie Kaiendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1888. 


p 3 Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 

pod adresem: je, 

Redakcja i Administracja „Wieńca” i „Pszczółki* we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8. 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy: na 

Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 

tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg i papry we włosach. Bergera 


Mydło mazioWe zawiera 40 pre. smoły drzewnej różni się od wszyst- 
kieh innych smołowych mydeł. Przy uporczywych cierpieniach używa się także 


Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 


które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nieznych. Kagodniejszem mydłem »mołowem do usunięcia wszelkiel 


nieczystości płci 


liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu jest: 


Bergera Glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 ct. z broszura. 


Z innych imMedycynalnych i higienicznych mydeł zalecają i 
zasługują na uwagę następujące : 


Bergera medyczne mydło naftowe i naftowo - siarkowe, 
Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano maftel jako środek doskonale dzia- 
łający w cierpieniach skórnych, i tam stosowny, gdzie nie można uży- 
wać smoły z powodu zapachu. Cena 50 et. 


BERGERA mydło benzoesowe | BERGERA mydło tranowe 
40 ent. do udelikatnienin cery. 35 eni. na choroby skrofuliczne. 
BERGERA mydło poraksowe | BERGERA mydło piaskowe do 
35 cnt. na pryszcze i piegi. nacieranią skóry, 

BERGERA inydło Karbolowe | BERGERA mydło salicylowe 
40 ent. do wygładzenia skóry i dzio- 40 cent. jako antyseptyczne mydł 

koś : oce 4 = Ji ys À ydło 

bów po ospie, tudzież jako mydło des toaletowe. 
infekcyjne na wszystkie choroby 10- | BERGERA mydło siarkowe 
fekcyjne. 5 *YSZe 

SERGENA ńiy ADR kamforowe 35 Cnt. na pryszcze. 


` b 


f T. ss í; BERGERA mydło siarkowo- 
BERERA” A rade | ąda 35 ent. na wyrzuty 

35 cnt. »apry żółtkowe w głowie skorne: 

i wia ETE SH BERGERA mydło siarkowo- 


mleczne 40 cnt. na węgry, piegi 
i liazaje. 


BERGERA mydło spermace- 
towe 40 cnt. na szorstkie, czer- 
wone i popękane ręce. 

BERGERA mydło sStorasowe ia 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 ent. 

BERGERA mydło tanninowe 
40 cnt. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a-w połączeniu 
z mydłem maziewem, jako doszonały 
środek do porostu włosów. 

BERGERA mydło tymołowe 
60 cent. najwyborniejsze mydło ko- 
smetyczne do mycia i kąpieli. 

Bergera med. mydło na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia 4ę- 


BERGERA płynne mydło żela- 
zimte 50 cmt. doskonałe do lecze- 
niB ran. 

BERGERA mydło żółciowe 
35 ent. na plamy wątrobianne i 
iegi. 

BERGERA mydło glicerynowe 
25 ent. 

BERGERA mydło żywiczne 
35 cnt. przeciwko cierpieniom gość- 
cowym i reumatycznym- 

BERGERA mydło jodowo - po- 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne, 

BERGERA mydło Jodowo-siąr. 
kowe 45 ct. przy Wrzodach syjj. 
litycznych. 

BERGERA mydło ziołowe 35 ct, 
do kąpieli aromatycznych. bów. Cena 35 ct. 


Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć donio- 
sły skutek, albowiem przez 20 lat udowodniły swa praktyczność. Na- 
leży uważać ma znak ochronny uboczny, który winieszezony jest na 
opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- 
czne Odrzucać, 1714 


Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. 
Premiowane dyplomem honorowym na mjęgzynarodowej wystawie farmaceutycznej 
w Wiedniu r. 1883. 

En EISE ała Two u a EKES, ulica Grodecka 1. U ars 

i A era. : Pi 
P. Mikolascha į Z. Ruekera n detail: u pp. apt. H. Blumea kulaka ; 
w Tarnopolu: u F, Jamrogiewieza, I, Fleischmanna; w Stanisławowie: 
u J. Macury, A. Beil'a, A. Anirowieza ; w Kopecz yńcae h: u Redera apteka- 
rza, tudzież we wszystkich aptekach Galicji, 


PP. i k 
Krzyżanowskiėgo, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa; w Brodach: 


Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych j murowanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy 


czerwony» popielaty i żółty, 


dalej do konserwowania zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów 


Teer drzewny, Maź pogazowa, 
Carbolineum, Szkło wodne (Wasserglas), 
Antimerulion Środek przeciw grzybom, 


Tekturę do pokrywania dachów, 


Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pendzle do malowania 


poleca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hübner, Lwów 


Specjalny skład farb i artyrałów gospodarczych 
ul. Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cukiernia Rotlendera). 


Przy znaczniejszych robotach jak: malowaniu dachów kościel- 
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywan u 
dachów „tekturą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam 
wszelkiej informacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty. 


Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 
Ewa "LZ | 1 


Papier z fabryki -zeriauskiej, 


1440 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego" 


na dochtd Towarzystwa polskiego bratniej pomocy i Czyteli polskiej 


w Czerniowcach. 


1000 wygranych wartości 8000 złr. w. a. 


Główne wygrane: wspaniały serwis srebrny, fortepian najnowszej 4 


1167 


konstrukcji, wspaniały obraz oleju 


Cena 3O ot. 
Rozsprzedażą losów zajmuje sie: Rank krajowy w kasie głównej i we 
wszystkich zastępstwach. 
Ze względu na cel tej loterji uprasza się © liczne zgłoszenia. 
Losowanie dnia 4, grudnia 1887. 


Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku krajowego i jego zastępstw zamyka sie 
dnia 31. października 1887. 
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= Masło z Lyszczowatego Ę 


deserowe ze słodkiej śmietanki niesolone odznaczone na e 
wystawie w Tryeście złotym medalem; jakoteż na wystawach 
we Wiedniu, Lwowia i Przemyślu medalami i listem pochwalnym. 


u, klewich, tylko w handlu x 
; 
4 
> 4 


Dostać można w kawałkach 
korzeni, herbaty, win i delikatesów 


Adolfa Mańkowskiego 


1759 


x Pana 
x 


we Lwowie, ulica II lieka Nr. 17 n. 10. 


X 
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Ostrzeżenie przeciw podrabhiaczom, 


s.i 


Pastilles de 


TAMAR 


Owoc przeczyszezajacy, orzezwiający 
PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą ‘ako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, Hnakow: APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej. -= bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 


GRI LLO N Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 
apteczmych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 
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UMRAH ALCOL 


Uniwersalne pługi, całe z żelaza i-stali, 


o wiele trwalsze od takichż: pługów z trzasłami i kółkami drewnianemi, 


dostarczają po następujących tanich cenach: 1632 
x Do 3— 7 zagłębienia, waga okoła 90 kilo zł. 34— ) p 
M „s $ d n zł. 36- AAA 


» ü—10“ E i „* śtuosrką zł. 38,— 
Bez rozcinacza jest każdy pług o 2 uł. tańszy. Taezki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługow zł. 6, — Ilustrowane katalogi gratis i franco, 


s2  Rownież znakomite sieczkarnie we wszystkich wizlkościach 
rę) i doskonałe Śrótowniki. 
Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ul. Grodecka. 6l, pod wiasną firmą 


Drobne ogłoszenia. 


= 


| Doniesienia rozmaite. | Bet stow mecie tp. wy” 


plany, etykiety kupieckie i t p WY” 
konuje po niskich cenach Zakład ariy- 
styczno-litograficzny Antoniego PFZ) Selaka 
we Lwowie, przy ulicy ioperuika |, 9, 
a 


Spice" z 10-cioletni% praktyką, posia- 

z dający także Zk buchalterji, 

— ~ E : x 47 do HADGii korzennego 
ocztę (Frbpost) lub każdą inną, którą ' Poszukuje miejsca d0; 

p za A ESN nab sky W > lub mięszanego Moze, lul na pro- 
| poszukuje się. Bliżs4a wiadomosć M. R, | FI2CJL. Łaskawe zł żenia R e 
| posie restante Uście zielone. 404 | A. M. poste res ów. 

Í O UU - 


oszukuje się osoby zdolnej 
w robotach Kobiecych i w 
gotowaniu. Bliższa wiadomose ulica 


łańska l. 7, t. piętro. 

2 lustra oprawne, pozłocone ramy 
z takieimiż konzolami (Średniej wiel- 

wielkosei) zaraz do nabycia. Bliższa wia- 

domość ulica Pańska l. 7, L piętro. 


lili > Przy tartakach, mły” 
uach parowych i fabrykach uprasć* 
się o podanie adresu wjch własnym i0te- 
resie do Administracji „Dziennika ol. 
skiego“ pod lit. A, 4, " 403 


po 1'j, centa od wyrazu. 


| psłkryu powóz na 4 siedzenia jest | 

do nabycia. — Wiadomość |. 35, ulica 
, Ormiańska u furmana Michała Klisow- 
; skiego lub w Administracji „Dz. Poisk.“ 


Mieszkania i sklepy. 


po l cencie od wyrazu. 
Z z 


pomieszkania składające się z 6,5, 
A 4,3,2 pokoje z przynależnoócialni, 
pokoje kawalerskie. sklepy 
przy ulicach Brajerowakiej, Podle- 
wskiego, Kazimierzowskiej do- 
najmuje Zarząd realności Emila 

riemiljama Brajera, Kazimie- 
rzowska 37. 241 


pod zarządem Jana Mittiga. 
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